
Numer1 dzisiejszy zawile r a 12 si^en*
PKtilN U 31EKATA:

M iesięcznie.............................................Zł. 4.25
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką

>oczłowa .................................... Zł. 4.550
Za g r a n ic ą .............................................Zł. 5.-10

Ceaa poJefJyncrejjo egiemplaraai

1 5  g r a s s f
Na dw orcach  kolejowych 1iS groszy.

R 7 Ł M N M

-  (LUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -
Redaktor Naczelny: JŁRZY KONARSKI. Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza.

A dres S e d s h e j i  : I.wńw. n i. C l io r s id y in y  31. (T eł. 15 i  178). — A d r es  A d m in istra c ji j T.wAw, n i.  S e m tn r s lia  6 . — T el. K >e ,eln cgo R ed ak M rn  3 3 0 .

Nr. 737! L a o w,  środa  25. trarca 1925. Kok XVI.

Nowa próba izolowania Polski.
Niemcy zrzekają się łączności z Austrją w zamian za wymuszeni_ 
ustępstw na Polsce. — Bagiński został wydany Sowjetom. — Trocki 

wraca z wygnania. — Rozwiązanie parlamentu egipskiego.
Wyniki procy min, Skrzyń­

skiego.
(Korespondencja własna „Gazety Por.“) 

Paryż, 20 marca.
Nie chciałbym s.ę powtarza? 

Trzeba jednak jeszcze raz ogarnąć 
spojrzeniem ważne fakty, które w 
ciągu ostatnich d i zaszły w poli­
tyce międzynar dowej.

Delegaci narodów, zebranych w 
Genewie z ołcazji sesji Rady, wra­
cając do swych krajów przejeżdża ą 
przez Paryż. Tutaj niem i każdy 
z nich uważał za konieczne zatrzy­
mać się, aby zetknąć się z kiero­
wnikiem polityki f ancuskiej. Tak 
więc echa teg<\ o czem mówiono 
w Genewie, rozbt miewają jeszcze 
donośnie. Za k;Ika dni wszv- 'cy 
bęaą u siebie w domu i dyskusa 
uciszy się na razie. Kwestja pro­
tokołu została odesłana do jesien­
nego Zgromadzenia Narodów. Kwe- 
stje bliższe, troski związane ?e zbro­
jeniami Rzeszy, będą przedmiot m 
obrad konfereacj międzysojuszni­
czej. Przed sesją genewską mó­
wiono, że zbierze się ona w koń­
cu marca w B rukseli. Obecnie nic 
o niej nie st chać. W samej rzeczy 
dyskusje genewskie wykazały taką 
różnicę zdań, że trudnoby by o 
przystępować do decyzjj bez u- 
przedniego, jak najtroskliwsze-o 
przygotowania zamierzonego Zja­
zdu. J dnak kwestje, które maią 
teraz do rozwiązania sojuszn cy 
wielkiej wojny, są bardzo naglące. 
Żadną miarą nie będzie można ich 
odkładać in infi itum. Ta zbawienna 
metoda zostanie zdaje się def:nity- 
wuie zarzuć:na.

W każdym razie dziś już mo­
żna stw ierdzić: wynik kampanji
politycznej ostatnich dni jest bar­
dziej obfity, niż się spodziewano.

„L’E e  N ouv:lie“ ujmuje go w 
następującym dylemacie : „albo l

stworzymy w porozumieniu z An- 
glją jakąś izecz, która nie imponu­
jąc naszym przeciwnikom, zaniepo­
koi naszych p ry jac ió ł, albo też 
dokonamy poważnego dzieła — bez 
Anglii11.

N e uważa ą :, aby tak daleko 
idąie  twierdzenia by ł/ uzasadnio­
ne, muszę jednak stw ieidz ć, że 
wyraźnie zarysowa! się w L d re

blok obejmujący szereg narodów, 
kióre opowiadają s ę za „systemem 
protokołu*.

Mógłby ktoś powiedzieć, że blo 
ten nie ma w ;ększeg) znac.ęnia 
politycznego, ponieważ g upuje sic; 
dokoła programu natury czysto te- 
oretycznej, abstrakcyjne;. Zarzu 
ten bardzo a.wo odeprzeć. Blok 
o którym inowa, jest tworem żyją1

W  numerze najbliższym rozpoczynamy druk zapowiedzianej, nie­
zwykle interesującej powieści francuskiego autora

Andre Couvreux

. m n ą  mmm
Zaletą tej sensacyjnej powieści, utrzymanej w stylu Wellsa 
i Conan Doyle’a, jest oprócz niepospolicie fascynującej fabuły — 
także samo założenie, oparte na podstawach naukowych, wolne 
od wszelkich kinowo-krymwalnych zmyśleń. Wszvstko to razem  
składa się na całość, przykuwającą uwagę Czytelnika od po­

czątku do końca i pozostawiającą głębokie wrażenie.

[irainberlflhi nie powie nic nowego.
Kwestja gwarancyjna niezałatwiona.

Londyn. 23 marca. (Tel. G. P.) Urzędowo donoszą, ż i  worew 
rozpowszechnionj’m pogłoskom ostatnie rokowań a, dotyczące kwestji 
bezpieczeństwa, nie przynio ty ostatecznego rezultatu, ja wyjaśniły tylko 
stanowisko poszczególnych rządów w tej sprawie. Wcmtc tego nie 
należy pr?y i;yw ać specjalnego znaczenia ko ferencji Chamberlaina 
z ambasadorami francuskim i niemieckim, ani spodziewać s ę, iż Chamber­
lain w iwojem jutrzejszem przemówieniu w Izbie Gmin udzieli jakich­
kolwiek wyjaśnień.

rjn i ma duszę i ciało. Źródłem 
ego życia jest akcja francusk a. Po­

lityka francuska, oparta na podsta­
wach idealistycznych, zadecydow a­
ła o jeg > powstaniu. Hegemonjc 
irancusrca w b loku . fest trwała, bo 
je t iO hegemonja idei, wielkiej 
myśli, cywilizacji. Zaobserwujmy 
jeszcze, że w skład bloku wchodzą 
z jednej strory państwa środkowo- 
etiroi eiskie, z< rugi ej łacińskie pań­
stwa Eu opy i Ameryki (z wyjąt­
kiem Włoch faszystowskich). Udział 
jednych decyduje o praktyczne', ży­
ciowej treści w wysiłkach bloku, 
ud iał drugich ma bardzo wielkie 
znaczenie moralne.

Polska opowiedziała się za pro­
tokołem. W swej paryskiej mowie 
na bankiecie Association France- 
Pologne p. Skrzyński stwierdził, że 
„pragniemy bezpieczeństwa dla ca­
łego świata, uznajemy konieczność 
arfc trażu, chcielibyśmy, aby na­
stąpiło rozbrojenij moralne, a także 
materjalne. Jesteśmy przekonani, że 
wojna niesprowckowana jest zbro­
dnią, że system powszechnych 
sankcji wystarczyłby do powstrzy­
mania zbrodniczej ręki przed za­
daniem ciosu". Może słowa te 
spotkają się z krytyką naszych do­
morosłych cham-berlainow. Lecz 
zawarte w nich wytyczne naszej * 
polityki sprawiły, żePotska nie jest 
dziś ty ko biernym członkiem tak 
nazwanego przez nas bloku, ałe że 
odgrywa w ego sze egach pierw­
szorzędną rolę. A (o stanowi pra­
wdziwy tryumf ideologii polskiej.

Ale nie j :s t  to jedyny wynik po­
dróży p. Skrzyńskiego.

Drugi rezultat negocjacji genew- 
sk ch i rozmów paryskich stanowi 
wzmocnienie naszej pozycji wobec 
uroszczeń sąsiada zachodniego. 
W prawdzie p, Chamberlain zrobił 
w G enew e wielką szkoaę, mniej 
przez to, że zćruzgotał protokół, 
jak tern, że n e  urrJał go niczem 
zastąpić. Okazał jednak dużo do-
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Niemcy, burzyciele poboju świata
wejdą do Rady Łiąi narodów.

Czy Polska, orędowniczka pokoju, nie miałaby uzyskać 
stanowiska conajmniej równego Nieme-m?

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 ma ca. (Z) Korespondent Wasz dowiaduje się z kół 

dyploma ycznych, że pod koniec Ja a Niemcy prawdopodobnie ?najd ’ 
się w Lid?e Narodów. Forma, w jakiej dokonano zaproszenia Beri, ; 
d > Ligi, nie pozostawia żadnej wątpliwości że temu wstąpieniu tow - 
rzy.zyć będzie przyznanie stałego miejsca w Radzie Ligi.

Dla Polski nie jest to rzeczą obojętną, szczególnie po szczęśl wie 
odpartym pierwszym zamachu niemieckim na nasze granic Pols’<a 
musi starać się o uzyskanie również stanowiska równego N eracom. 
R iąd nasz jest świadom doniosłego znaezenia tej sprawy i dlatego 
należy m ić  nadzieję, że min. Skrzy ski, któ y jest doskonale poinfor­
mowany o sytuacji, użyj; całego wpływu dyplomatycznego, aby uzys­
kać dla Polski odpowiednie w Radz e Ligi Narodów stanowisko.

Nowa próba izolowania Poisbi?
Niemcy zrzekaj? się łączności z Austrją i liczę na pomoc

Czechosłowacji.
Warszawa, 23 marca. (Tel. G. P ) . Korespondent „Kurjera W arsz.' 

donosi z Londynu, że rząd niemiecki przesłał nowe instrukcje ambasa­
dorom swym w Paryżu, Londynie i Brukseli. Instrukcje te zaleca ą uni­
ka ie łączenia razem sprawy granic Polski, Czechosłowac i i Austrji. 
Ambasadorcw e niemieccy mają podjąć nową kampanję polityczną, 
nodkr-śiając, ie  Niemcy zrzekają się wszelkich pretens . do Austrji 
i Czech i uważają granice niemiec <o-austr'acko-czeskie za usta one. 
W ten sposób rząd niemiecki chce izolować Polskę i wykazać, że 
Polsża jedynie stoi na przeszktdzie załatwieniu sprawy bezpieczeństwa. 
N emcy liczą w tej sprawie na desinteressem ent Czechosłowacji.

Pożyczka t mery kańska wpływa regularn

brej woli i zainteresowań a wobec 
problemów europejskich. Wysiłki 
polityki p ilskiej nie pozostały bez 
wpływu na stanowisko min s ‘ra an­
gielskiego. Poją! on, że dzi?ło tra­
ktatu wersalskiego sta owi cał ść 
w której nie można zabezpieczać 
poszczególnych elernentó , wyłą 
czając inne.

B .w iąc w Pary.u w powrotnej 
drodze z G :new , p. Chamberlain, 
mówiąc do reprezentantów prasy 
francuskiej, tak się m. i. wyraził: 
.Jeżeli Wieika Brytan a interesuje 
się szczególnie gra icami Francji I 
Belgji, interesuje się ona jednak 
również wschodniemi g an cami 
Niemiec. Gotowa szukać nowych 
zobowiązań zabezpieczających po­
kój w Europie, nie ch e przez to 
naruszyć gwarancji, któie narody 
ęuropejsk e posiad; ją w traktacie 
wersalskim i pakcie Ligi". Jeżeli 
słowa te nie mogą rozwiać wszyst­
kich naszych obaw, to jcdńak ka­
żdy nieuprzedzony obywatel musi 
uznać w nich piękny suk .es obec­
nej polityki polsk ej. Bo chodzi tu 
prawie wyłącznie — o Polskę!

Szkoda, że jednak tak daleko 
jeszcze do definitywnego rozwią­
zania tru inych problemów europej­
skich. Czeka nas jeszcze wiele 
ciężkich trosk. 1 nadew szfstko wiele 
wysiłków. Jednak oceniając te do­
datnie warte ś i, jakie p. Skrzyński 
przywozi do W arszawy, można na 
razie zbytnia się nie trwożyć.

K rzew ski.

Sprawozdanie ministra 
Shpzpfisliiegn.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 23. marca. (Ź-) Dziś 

odbyło się posiedzenie Rady mm., 
na którem n|in. spraw ziagr. Skrzyń 
ski w kilkogodzinneni pnz»rttów«e' 
niu zobrazował przebieg i wynik 
obrad Rady Ligi Narodów oraz za­
poznał Ministrów z treścą swoich 
konferencji z zagranicznymi męża­
mi stanu. Rada min. nie rozpatry­
wała dziś projektu regulaminu ko­
mitetu spraw ziem wschodnich. Ju­
tro o srodz 11 rano zbierze się ko­
misja porozumiewawcza dla uzgod­
nienia teK0 projektu. W środę od­
będzie się normalna Rada min., 
która regulamin wspomniany za­
aprobuje.

*.», 'I »»»II o-
NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI 

NIE WSZYSTKO KONTROLOWAŁA...
Warszaw*, 23 marca. (Tel. G. P.) Sej­

mowa ktomhfa budżetowa przystąpiła do 
rozpatrywania budżetu Najwyższej Izby 
kontroli państwa. Referent przytaczał 
liczne nadużycia, wykryte przez Izbę w 
dziedzinie dostaw wojskowych i budo­
wnictwa wojskowego. Krytykując go­
spodarkę ministerstwa kolejowego oraz 
gospodarstwo leśne, referent wyraził 
pogląd, że winna ste ona stać przoJmio- 
tem rozważania Sejmu. Referent w yty­
ka Izbie, że nie zastosowała się do re­
zolucji, uchwalonej w r. ul), przez Sejm. 
Referent zapowiedział wstawienie w y­
datków w sumie 750.000 zł. na budowę 
gmachu Najwyższej Izby kontroli.

DAR RZĄDU POLSKIEGO DLA 
UNIWERSY TETU HEBRAJSK.

Łódź, 23. marca. (Te!. G. P.) 
„Republika11 donosi, że min- spraw 
zagr. wysyła na otw arcie uniwersy­
tetu hebrajskiego w Jerozolimie dat 
w  postaci księgozbioru, składające­
go się z 9(1.000 książek hebrajskich- 
Księgozbiór ten zawiezie do Pale­
styny specjalny delegat polskiego 
min. spraw zagr.

W a rsz a w a  23 marca. (Tel. G. 
P). Min. skarbił zaprzecza pogłos­
kom o rzekomych t udnośclach 
przy wypłacie pieniędzy z pożycz­
ki amerykańskiej. Pożyczka ta 
wpływa regularnie ratami do Ban­
ku Polskiego, według terminów z

W arszaw a 23 marca. (Tel G. 
P.) „Rzeczpospolita" donosi z Ry 
iż rząd sowiecki przygotowuje za­
mach na c łość terytoijalną B-ssa- 
rabji. W najbliższych dniach mają 
być zaję e C ernlowce, Kiszynlów, 
Bendery. Zamach ma być wykona­
ny na wzór zamachu w Est ■: j .

ZJAZD CHADECJI. 
W ar^aw a , 23. marca. (Z.) 19-

kwietnia odbędzie się wielki kon­
gres stronjyctwa Ch, D. z  całej Pol­
ski w  Warszawie.

— o  —
WIELKA STACJA LOTNICZA 

W  PUCKU.
Gdańsk, 2^. marca. (Tel. Q. P.)

W Pucku ma być utworzona wiel­
ka stacja węzłowa i duży port lot­
niczy jako w punkcie przejściowym 
na lioj: lotniczej, kióra ma być 
przeprowadzona z Londynu i Ko­
penhagi. przez W arszawę i Rumu­
nię aż do Angory.

35 WAGONÓW UBRAŃ ZAKU­
PIŁA ROSJA W ŁODZI.

Łódź, 23. marca. (Tel. G. P.) 18. 
bm. przybyli powtórnie przedsta-

góry ustalonych. D ‘ychrzas wp y- 
nęły 3 raty, po 5 - 6  m l, doi. każ­
da, obecnie wpływa 4-ta rafa. 
Bank Pobici zapisuje niezwłocznie 
równowert ść sum otrzymany.h na 
rachunek mim skaibu.

W arszaw a 23 marca. (Teł. G. 
P.) „Kurjcr Poranny” donos;, ii  w 
politycznych kołach angielskich 
krążą pogłoski, iż Niemcy zapew­
niają o os ągmęciu zgody Rządu 
polskiego na podstawie wymiany 
Ka owic na kopalnie w Karwinie?

wjciele \Vniesztorgu celem ostatecz­
nego zakończenia transakcji co do 
kupna manufak+ury. Uregulowali . 
oni całkowHą należność gotówką .i 
zamierzają w; ciągu, kilku dni w y­
ekspediować 35 wagonów naby­
tych towarów do Rosji. Przedmio­
tem transakcji sa przeważnie towa­
ry bawełnane.

KATASTROFA KOLEJOWA.
W arszawa, 23. marca. (Tel. G. P ) 

Dziś o godz, 8.10 wieczorem w y­
kolej! się w Rogórznie, na Kra- 
ków-W atszawa potcńąg pospieszny, 
przyczetr, jedna osoba została za­
bita, a siedm osób rannych. Przy­
czyna katastrofy dotychczas nie­
wyjaśniona, Dochodzenia w  toku- 

- ■■■ O1

Rozwiązanie parlamentu 
egipskiego.

Kair, 23 marca. (Tel G P.) 2. powodu 
wyboru Zagilula Paszy .przewodniczą­
cym Izby, gabinet podał si^ do dynfisfł. 
Król dymisji me przyjął, cf peoiągnęło 
za sobą rozwiązanie panamentu. Za­
znaczyć należy, że parlament został roz­
wiązany zaledwlę po 10-godziiinem ist­
nieniu. Dakret o. rozwiązaniu parlamen­
tu odczytał w I55bde Żiira- Pasza. Dekla­
rację tę v  rozwiązaniu parlamentu stron 
nicy ZagluJa PasŻJ : przyjęli' frenetyczne 
nn oklaskami ^__

ZWYCIĘSTWO Z A tiU L A  
Kair. 23 marcia. (Tel. O P.) Żaglu! Pa­

sza został w yd an y  125 głosami przeciw
85 prezydentem Izby.

GROŹNY STAN FRENCHA.
Londyn, 23. marca- (Teł. G. P.)

Tclegr. Comp. Biuletyn w ydany O 
stanie zdrowia marszałka Frencha 
donosi, że jest on w  cialszym dągu 
niezmieniony, i marszałek znajduje 
się ciągle w niebezpieczeństwie 
życia.

--— fr—--
WIELKIE TRZESIENIE ZIEMI 

W POLINEZJI.
Londyn, 23. marca (Tel. 3 . P.l 

Z Sydney donoszą o bardizo gwał­
townych i długotrwałych, podmor­
skich trzęsieniach ziemi w okolicach 
w ysp ncwohebrydzkfch (1'eżących 
na pólnoco-zachód od Nowej Kale­
donii).

wiosenna konfekeya

na sp ła ty

Lwów, pl. Marjachi 10 
Stanisława Wrońskiego Synowie

SAMOBÓISTWO 
WARSZAWSKIEGO LITERATA.

Warszawa, 23 marca. (Teł. <3. Pl) Mło 
dy literat warszawski I krytyk hterae- 
ki nr. Edward Boye targnął się w  sobo­
tę na sw e życie, raniąc się w klatkę 
piersiową. W swoim czasie „Nowości 
Literackie** zamieściły szereg jego arty­
kułów o teatrze w łosom . Artykuły te, 
jak się pokazało, były plagiatem. Wo­
bec tego towarzystwo literatów w yto­
czyło dr. Boyćrrra sprawę i wydało w y­
rok potępiający. &vr.a jego, którą bardzo 
kochał, wypaaek ten wzięła tak gorąco 
do serca, iż Zażądała natychmiast roz- 
wodu. Wobec tego dn-. Boyć ponowi- 
szy z uśeinnym skutkiem próbę rrzebfa- 
gama małżonki, chwyci! za broił samo­
bójczą.

n m \ iini sióstr iliar 
msnhrstw.

Lwów, 24- marca.
(—) W czoraj popołudniu z  mie* 

szkan:a przy ul. Pełtewatej odbył 
8ię pogrzeb dwu sióstr, blp. Satyny 
i Adeli ŹyierlinK-FljesseaiówSen. Mia­
rą współczucia dla rodziny nie­
szczęsnych ofiar, a obirrzema pod 
adresem mordercy, był olbrzymi 
udział publiczności. Pogrzeb  za­
mienił s<ę w manifestacyjny po­
chód żałony, z udziałem kilkuty­
sięcznych tłumów.

. — a -

Dwie sensacyjne „bujdy" polityczne,
Zajęcie Ressarabji i oddanie Katowic.
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§| OOSOllftT.
W'5deń. 23. marca. (Tel. Q. P ) 

.,Abend“ donosi, żc zmarła tu w 
sędziwym wieku wdowa po b. ce­
sarzu m eksykańska Maksymilia­
nie Habsburgu Charlotta. Przeżyła 
ona 59 lat jako obłąkana. Była sio­
strą zmarłego króla Belgji Leo­
polda-

0 lal dla prcziiKi! urzędu 
pazzlowep k Liwie.

Lwów, 24. marca.
Wobec szczupłego pomieszczenia dla 

Urzędu pączkowego odbiorczego i urzę­
du, pocztowo-celnego w gmachu głów­
nej poczty Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
w e Lwo-wic zamierza przenieść te urzę­
dy do projektowanego nowego gmachu 
dla filii pocztowej na dworcu głównym. 
Celem zasiągnięcia w  tej sprawie opi­
nii sfer intciesowanyeh odbyła się z ini­
cjatywy Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
dnia 2i>. bm. konferencja vy Izbie han­
dlowej i przemysłowca pod przewod­
nictwem r. Sudhoffa. Obecny na konfe­
rencji z ramienia Dyrekcji Poczt, i Te­
legrafów st. radca Kohler przedstawił 
projekt budowy nowego' budynku na 
głównym dworcu dla pomieszczenia filji 
pocztowej oraz urzędu pączkowego od­
biorczego i urzędu pocztowo-cehiego, 
poozem wyłoniła się dłuższa dyskusja, 
w ciągu której wyrażono jeinozgodnie 
życzenie, aby budynek, przeznaczony 
na pom ieszczeni wspomnianych urzę­
dów został wybudowany w centrum 
miasta, gdyż clenie paczek na głównym 
dwcrcu będzie połączone z wieikiemi 
niewygodami. ę

Na wypadek, gdyby budowa budyn­
ku w centrum miasta okazała się nie­
możliwa, reprezentowani poszczegól­
nych organizacji przemysłowo-handlo­
wych wyiaziłi jednomyślnie życzenie,- 
aby przynaimndej oddział urzędu pocz- 
towo-ceinego. przeznaczony dla adresa­
tów , ktÓTzy zastrzegli sobie osobistą 
interwencję przy odprawie celnej, pozo­
stał nadal w gmachu głównej poczty.

tylko
pierwszej
jakości

Płas.cze 
Kos j jmy 
Su nie

jam uuuLGE ]
Lwów Pasaż Mikdlascha.
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Gof?I postrachem oholicf Rzeszowa.
Pospołu z Bjedą i Ćwikiem zamor 

konała kilku rabun
Rzeszów, 23. ma rca.

(Cz.t Jak oneedaj krótko donie­
śliśmy, policji tutejszej udało się 
pochwycić szajkę niebezpiecznych 
bandytów, która w niesłychanie zu­
chwały sposób trapiła przez czas
długi okoliczne gościńce j d-rogi,
mordując i rabując. Na czele bandy 
stał 21-letni Stefan Goryl, mieszka­
niec Rzeszowa, członkami bandy 
byli Mateusz Bieda, Tomasz Cho- 
rzępa i .Józef Ćwik, szeregowiec 10 
pułku saperów, stacjonującego w 
Przemyślu.

W  długiej litanij zbrodni- któ­
rych dopuścili się bandyci, poszko­
dowanymi w przeważnej części są 
^ydzi z Rąniszowa i Sokołowa w 
liczbie, dwudziestu kilku osób- Z 
nich dwóch tj. Gjmpei Amsterdam 
? Izaak Dryling poniosło z rąk o- 
pryszków' śmierć na miejscu. Tere­
nem działalności zbrodniarzy była 
przeważnie d.roga, wiodąca z Rani- 
szowa do Sokołowa. Mojżesza Sa!z 
mana z Zielonki rozebrali prawie 
do naga na gościńcu, w  pół godziny  
potem napadli na S żydów z Ran'-

dował dwu żydów. — Szajka do­
ków w jednym dn<u

szowa, dwóch uciekających zabili, 
resztę doszczętnie ograbili. W  go­
dzinę potem obrabowali Marję Szo­
tową. W tym samym dniu napadli 
na Mojżesza F r‘edentaga i Chaskla 
Kirszenbauma i zabrali im gotówkę 
i zegarki- To samo zrab'li w  pół go­
dziny potem z Nuchenem Seidenem, 
a następnie z Heirszem Hamerern 
wreszcie z Heljianem Kornem. 
Zrabowawszy w te,n sposóo po­
kaźną ilość Pieniędzy, uciekli popo­
łudniu w lasy łańcuckie, gd-zie na­
padli wieczorem na patrolującego 
posterunkowego W ilczka z Rak­
szawy, do którego strzeli!], na 
szczęście bez wypadku. Długi sze­
reg rabunkowych napadów — o- 
prócz wymienionych — mają ci 
bandyci na sumieniu.

Ująć szajkę udało się dzięki 
przypadkowi. Wśród aresztowa­
nych znalazł się szeregowiec 19. 
pułku saperów, Józef Ćwik, które­
go odstawiono do więzienia woj­
skowego. Reszt? osadzono w wię­
zieniu sądu w Rzeszowie.

is z c z ę  jeden n p d  ■ „ f o r e t o z f
no semutnij Wp kobers.

Zuchwała szajka bandytów nadal upra-wia swe rzemiosło. —• Publiczność musi 
zastosować jak najdalej idącą samowolą!

Lwów, 24 marca.
(t) Szajka napastników, wyrywają 

cych z i'ąk samotnie idących kobiet to­
rebki. hic przestaje grasować. Po kil­
kudniowej przerwie mamy znowu de. za­
notowania — doniesiony nam przez mle 
szknricćw ul. Króla Leszczyńskiego — 
wypadek brutalnego napadu na kobietę. 
Oto na wracającą do domu wieczorem

Michalinę Komesz, zam. przy ul. Króla 
Leszczysńkiego 11. napad! jakiś opry- 
szek i oszołomiwszy ją sllncm uderze­
niem w pierś, wyrwał z rąk torebkę 1 
zbiegł. Jak nas informują, policja o tym 
wypadku dotychczas nie została powia­
domiona.

Byłby już najwyższy czas. by po­
skromić zuchwalstwo cpryszków.

B iip s h i iuź m kM  do Bo'szewil.
WIECZORKIEWICZ RÓWNIEŻ W KRÓTCE DOSTANIE SIĘ DO

..RAJU“.
(Telefonem od naszego Uprespondeida.)

Warszawa, 23. marca. (Z.) Ro­
kowania rzą d u  sowieckiego o w y­
mianę Bagińskiego i W ieczorkiewi­
cza — o czem „Gazeta Poranna41 
już donosiła --- w ydały rezu'ta« 
pozytyw ny. Dzisiaj rano pociągiem 
z Poznana przybył Bagiński do 
Warszawy. Jechał on w osobnym 
przedziale III. kl pod eskortą 4 po­
licjantów. Miesiące spędzone w jed- 
nem z najcięższych więzień, pozo­
stawiły ślady- Bagiński, który w y­
siadł n-a dworou głównym był u- 
brany w rodzaj wojskowego płasz­

cza, długie buty j czarny kaszkiet. 
Na dworcu czekało auto ciężarowe 
Policji i silna eskorta konna. Od­
wieziono Bagińskiego do policji po­
litycznej. O godz- 3 popoł. Bagiń­
ski wyruszył w  drogę do Bolsze- 
wji. Droga prowadzi przez B ia ły ­
stok- Jutro rano odbędzie się na 
granicy sowieckiej wymiana. W ie­
czorkiewicz siedzi w  więzieniu w  
Równem. Prawie równocześnie w y­
ruszy cn również na granicę so­
wiecką.

25 bm. niema święta.

Przestroga!
Pozwa’a ny obie zw ró.ić u- 

wag : P. T że wy abiamy obecnie 
gólni. łubianą

„pra&dzw ą Francka 
przymieszkę do kawy“
w skrzyneczkacn w brunatno- 
białem opakowaniu, na którem 
miano „ F r a n s k "  i marka e- 
chronna „m  y n e k ;  d o  k a « ] f ,‘ 
wybitn e występują.

Prosimy uprzejmie zważać na 
te chara terystycz.ie cechy!

Powyższe zmia y e ykiety mu­
si, liś y przeprowadzić, celem 
ochrony pr eciw m Tv wartościo­
wym naśladownictwom i prosimy 
na ,'al o łaskawe zaszczycanie 
7aufanem ra  zych z dawna zna- 
n eh wyr 1 ów, za k-ćry.h do­
broć i czystość przejmuem 
wszelką gwaran ję. 1435

Henryka Francka Spowić
Fabryka środków kawowych S. A.

S k s w i n a - K . a k ó w .

W śród pism
i książek.

W arszawa, 23. marca. (Z.) Na­
leży przypomnieć, że w dz'«ń Zwia­
stowania N. P- M. jest dniem tylko

kościielnym i jako święto w  Polsce 
obchodzone nie będzie.

Lwów. 24. marca.
,.Higiena ciała". Pierwszy numer te­

go miesięcznika, poświęconęgó propa­
gandzie zdrowia fizycznego pośród sze­
rokich warstw społeczeństwa, oraz lite­
raturze i sztuce, pod redalkeją prof. dr. 
Z. Steusinga i H. Zbierzchowskiego opu­
ści] już prasę i zawiera-w części prooa- 
gandowej m. i.: doc dr. A. Sabdtowski 
„Kąpiel i jej znaczenie", dr. E. Doliński 
„O pierwszej pomocy w nagtych wy­
padkach14, dr. J. Opieński „Próba syn­
tezy w  higjenie społecznej", „Kobieta 
a wychowanie fizyczne' K. ii. „Kącik 
grafologiczny" Rolfa Nelsona. W dosko­
nale opracowanej części literackiej. „Sło 
wo wstępne44 fi. Zbierzchowskiego. J. 
Kasprowicz „Cyganie", St. Wasyśewski 
„Urok kobiety polskiej przed sąafem'4, J. 
Jedlicz „Małżeństwo", St. Maykcwskt 
„Medyceusze14, H. Zbierzchowski „Pierw­
szy śnieg", „Piasek się sypie, sypie'* I 
„Spowiedź" G. Butrymowicz, „Białe ła­
będzie" Z. Kurctyński, „Z piastyk?". M. 
de Touche „Z Almanachu najnowszej 
polskiej poezji11. Cena numeru zł. 1.50. 
Adres redakcji: Lwów, uk Kopernika 1. 
3. Tak pod względem formy zewnętrz­
nej. jak i bogactwa treści nowy mie­
sięcznik rokuje najlepsze nadzieje, obie­
cując wypełnić dotkliwą iukę, odczuwa­
ną dotychczas w wydawnictwach perio­
dycznych. tj. stwarzając typ tygodnika 
wbrtnie Werackiego,, (jeśli chodzi o je­
go drugi dział, pt. „Literatura i sztuka).

ŁADNY KIEROWNIK URZĘDU 
WALKI Z LICHWA-

(Telefonem .od naszego korespondenta).
W arszawa, 23. marca. (Z.) Pi­

sma podają, że z polecenia proku­
ratury wszczęto śledztwo przecj-w 
b. kierownikowi oddgtału walki z 
lichwą Tofwenowi podejrzanemu o 
to, że ustalał urzędowo w porozu­
mieniu z dostawcami wojskowymi 
większe od rynkowych ceny za 
słoninę. Dostawcy przez dłuższy 
czas narażali więc Skarb Pańsitwa 
na znaczne straty.

Daj gro z na cele

fcfflptn Szisłg Lufowi.
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Ze spraw miejskich.

Roboty gminne w  r. 1925.
Zamarstynow żąda przy­
łączenia di Wielk- Lwowa.
Wiec zwraca się przeciw machina1 
ejom komisarza rządowego p. W oj­

narów icza- — Rezolucje.
Lwów, 24. marca.

(jp.) W  niedzielę odbył się w sali 
budynku gminnego na Zamarstyno- 
wie imponujący liczbą wiefc, celem 
zamanifestowania woli mieszkań­
ców Zamarstynowa do przyłącze­
nia się do Wielkiego Lwowa.

Przewodniczył obradom p. Zy­
gmunt Krikiewicz, na sekretarzy 
powołano radcę Lubuśkę i p- Cze­
chowicza. Jaw a! i się też na zebra­
niu radni dr. Dwernicki, Sudhoi, Ci- 
rin ' Tomaszek.

Referent p. Hopfen w rzec.zo- 
wem przemówieniu omówił znaną 
uchwałę Rady miasta Lwowa o 
przyłączeniu dio Lwowa gmin pod­
miejskich. poczem zwródł się prze 
ciw stanowisku komisarza rządo­
wego gm iny Zamarstynów, który 
wbrew woli obywateli zamarsty- 
nowskjch robi usiłowania, zmierza­
jące do przeszkodzenia temu połą­
czeniu. Referent postawił-nakoniec 
następującą rezolucję:

,(Obywatele gminy Zamarstyno­
w a Wyrażają chęć przyłączenia tej 
gminy do Lwowa, a zarazem w y­
rażają zdziwienie, że komisarz rzą­
dowy, zwołując kilkunastu obywa­
teli Zamarstynowa z tak zwanej 
Wsi, pominął poważnych obywateli 
przedrogatkowych celem zasiągnię- 
cia ich opini1 co Jo przyłączenia 
Zamarstynowa do Lwowa. Zgro­
madzenie obywatelskie protestuje 
przeciw uchwale Rady przybocznej 
uważa ją jąko jednostronna ? tego 
powodu, ż* kilkunastu obywateli, 
'amieszkałych w tak z-wanej wsi 
za rogatka, nie może i nie powinno 
dfccydować o obywatelach, zamie­
szkałych przed rogatką w  liczbie 
przeszło 80 procent ogółu ludności 
Zamarstynowa*1.

Rezolucję tę zebrani uchwalili 
jednogłośnie przy burzy oklasków.

W  dyskusji zabierali głcs pp. 
TJelc, Czechowicz, dr. Dręgiewicz, 
Hemcrling, Olesiuk i firossman- — 
Przemawiali również radni lwow­
scy pp. Sudlłof i Cirin oraz dr. 
Dwernicki, referent tej spraw y na 
lwowskiej Radz'c miejskiej, który 
też postawił wniosek, aby zebrani 
wybrali cłepiiłaclę, która wręczy* 
łaby uchwa’oną rezolucję prez. 
Neumanowi z prośbą o jak najry­
chlejsze doprow adzonie tej sprawy 
do skutku.

Wniosek dr. Dwernickiego przy­
jęto jednogłośni, a w skład depu- 

1 cji weszli PP. Hopfen, Krykiewlcz 
Kowal, Słabjcki, Pest. Sidor, Cze­
chowicz, Żychowski i Chociaj.

Nadto zebrani uchwaLli rezolu­
cję. obejmującą eały szereg żądań 
obywateli, .iako dyrektywę dla Ra­
dy przybocznej, gdy jc; dc-lfegAcj 
konferować będą z delegatami gm - 
ny m. Lwowa.

Wiec na Zamarstynowje byl 
wielką manifestacja obywateli tam­

tejszych za przyłączeniem gm ># d<J
m. Lwowa i świadiczv wymownie 
o zrozumieniu dla tej ide, jaka k o ­
rowała Reprezentacją m. Lwowa 
przy powz ęc-u odnośnej uchwały.

Lwów, 24. marca.
M>nio trudne warunki kredyto­

we gmina nasza czyni wszelki® 
sćąranśa, by wznowiwszy int&n- 
zywny ruch budowlany, z jednej 
strony doprowadzić miasto zwolna, 
ab system atyczne do uporządko­
wania. z drugiej d,ać pracę rzeszom 
robotniczym, skazanym na przy­
musowy. przewlekający się nieste­
ty przeciw ich woli wypoozyn-ek. 
Chwalebny ten wysiłek prezj^djum 
m. Lwowa zasługuje na podkreśle­
n i ,  W ypracowało już ono plan ro­
bót jnwestacyjnyich na r. 1925- 
Część tychże wykonana zo. tanie 
w ramach uchwalonego na rok 1925 
budżetu, część zaś przy pomocy 
zaciągnąć się mającej krótkoterm 
nowej pożyczki.

Do pierwszej kategorji należy:
1) wykończenie trzech domów 
mieszkalnych przy ul. Marcina ko­
sztem 300.000 złotych, 2) rozsze­
rzenie budynku szkoły im. Konop­
nickiej przy ul. Zielonej kosztem 
64.900 złotych. 3) wyklońdzienie i 
drugiego baraku dla d dozowanych 
na Persenikówce kosztem 45.000 
złotych, 4) odbudowa kamienicy 
królewskiej kosztem 40.000 złotych, 
*  odbudowa baszty saletrzanej na 
cele publicznej bdjoteki kosztem 
176.000 złotych. 6) adar/acja bara­
ków epidemicznych przy ul- Ja ­
nowskiej kosztem 82.510 złotych. 7) 
budowa domu dla zarządcy cmen­
tarza Łyczakowskiego kasztan  

* 440 zł., 8) rekonstrukcja .Pano­
ramy Racławickiej kosztom 15.000 
zł., 9) rekonstrukcja gmachu ratu­
szowego kosztem 200.000 zł. 10) 
budowa trzeciego baraku dla deloZo 
wanych przy ul. Słonecznej kosz­

tem 50 100 zł-. 11) budowa hali tar­
gowej przy ul- Łyczakowskiej kosz 
tern 2D0.O00 zł-. 12) ogrodzenie 
trzech budynków szkolnych i o j 
parkanj/enie betonowe cmentarza 
Łyczakowskiego kosztem 28.009 
zł., 13) wybrukowanie ulic Akade­
mickiej, górnej Sykstuskiej, Kościu­
szki, Leona Sapiehy, Słonecznej, o- 
raz przebrukowanle i wyszutrowa- 
nie innych ulłc kosztem około mj- 
Ijona złotych, 14) budowa kanałów 
w ul. Gródeckiej, PonJńsklego, 
Lwiej. Pijarów, św- Michała i Zu- 
fińskiego kosztem około miliona zł.. 
J5) doprowadzenie plantacji miej­
skich do stanu mormalnego kosztem 
100-000 złotych, 16) ustawienie w 
m. Zakładzie oświetlenia turbiny 
parowej o mocy 6.500 kilowatorów 
kosztem około 600.000 złotych. 4 
kotłów parowych o powierzchni o- 
grzanej nr. 400 m. kw. kosztem oko­
ło 450.000 złotych, ułożenie 20 km, 
s:eci kablowej kosztem 200.000 zł* 
17) wybudowanie około 8 kilome­
trów sieci miejskiej kolejj elektry­
cznej k°sztem około nrljona zło­
tych, is) Wykończenie budowy 
drugiego wodociągu ze Szkła do 
Dobrostar, btidwa hali maszynowej 
oraz 2 domów mieszkalnych w 
Szkle koszitem przeszło 500.000 zł- 

Do drugiej kategorji należą: 1) 
budowa szkoły powszechnej na 
Wulce 2) budowa żeńskiego gi­
mnazjum przy ul, Dwernickiego, 3) 
budowa sukursafj ratusza.

Pozatem przystąpi gmina jesz­
cze w  bieżącym roku po ustaleniu 
przez ?eim ustawy, o popieraniu 
domów mjes,zkalnych i wprowadze­
niu w życic .funduszu budowlanego, 
do budowy domów mieszkalnych.

i Stypendium im. ś?. 9nt. Cecha.
Lwów. 24. marca.

N igdy nie umiera ca łkow icie  c z ło ­
wiek, który n ie żył w yłącznie dla 
siebie, którego UKOchanie. życia w y­
rażało się przedew szystkiem  w  clą- 
głetn szlachetnem  ciążeniu, w  nie­
ustannym i n iezm ordow anym  zb oż­
nym trudzie, w  gorącej m iłości dla 
ludzi i praw dziw etn upodobaniu  
czynienia dobrze. Śmierć takiej jed­
nostki budzi ob ok  głębok iego  żalu  
natychm iastow y odruch w' kierunku 
uw iecznien ia jego im ienia jakimś nie­
zniszczalnym  pom nikiem  , któryby 
prow adził nadal zaczęte dzieło  i 
i działał w  myśl tych sam vch idea­
łów , gdy nie stało człow ieka.

Współpracown cy redakcji „Kur- 
jera Lwowskiego* przejęci najszczer­
szym żalem po śmierci dzielnego 
towarzysza pracy, zacnego kolegi 
i przyjaciela, postanowili uczcić Jego 
pamięć przez utworzenie fundacji 
imienia śp. Antoniego Lechu, której 
odsetki mają być użyte na stypendja 
dla n ezamożnej młodzieży, pragną­
cej poświęcić się dziennikarstwu i pu­
blicystyce i kształcić się w tym kie­
runku w kraju lub zagranicą, przy- 
czetn pierwszeństwo będą miały 
dzieci dziennikarzy. F-omoc, udzie­
lona młodym, zdolnym ludziom o 
szlachetnych aspiracjach i wzmoże­
nie w ten sposób dziennikarstwa 
polskiego jednostkami o wysokim 
poziomie wiedzy i wykształcenia fa­
chowego, będzie najlepszem odda­
niem hołdu cieniom zasłużonego 
pracownika, który był pięknym ty­
pem człowieka, co wyłącznie wła­
sną, uczciwą pracą i nauką umiał, 
mimo ciężkie warunki osiągnąć w 
społeczeństwie stanowisko, jakie zaj­
mował i zyskał powszechne uznanie 
i szacunek.

Wzywamy zatem wszystkich, ktć- 
lzy znali, cenili i Kochali śp. Anto­
niego Lecha, by zechcieli dopomóc 
w tem dziele i składaniem darów na 
rzecz wspomnianej fundacji przy­
czynili się do szybkiego zrealizowa­
nia tej myśli.

Dary na cel powyższy składać 
możni w redakcji „Gazety Poran­
nej* do dyspozycji Kuratorjum, 
które wybrane będzie z ramienia To­
warzystwa i Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich we Lwowie,

t 0r—

PODZIĘKOWANIE.
Lwów, 23- marca.

Dotknięci bolesnym ciosem przez 
chorobę i śmierć naszego drogiego 
męża, ojca i brata, śp. Antoniego 
Lecha, doznaliśmy z wielu stron po­
mocy i współczucia w naszej bez­
granicznej boleści. Uczuwamy zatem 
potrzebę wyrażenia z głębi serca 
płynącego podziękowania wszystkim, 
którzy śpieszyli nam z pomocą, ra­
dą lub pocieszeniem, w pierwszym 
rzędzie Wpp.: Prof. Drowi Saba-
towskiemu, P-pf. Drowi Węgłow- 
skiemu, Drowi Węgłowskiej, oraz 
Drowi Unieszowskiemu; Wydziałowi 
i Członkom Stow. „Gwiazda". Amat. 
Orkiestrze tegoż Stow., Chórom. 
,Echi“, „Drukarzy1* i „Bardu", Wie- 
leb. Duchowieństwu, Przedstawicie­
lom Garnizonu lwowskiego, Tow. 
Dziennikarzy polskich i Syndykąio- 
wi, wszystkim Stowarzyszeniom i 
Organizacjom, Przyjaciołom i znajo­
mym, którzy wyrazili nam swe współ­
czucie i wz ęli udział w odaaniu 
ostatniej przysługi śp. Zmarłemu.

R o d z in a .

Trocki wraca z wygnania.
/jedzje do Moskwy już w dniach najbliższych. — Obejmie naczelne 

stanowisko w dziedzinie zagadnień Kospodarczo-ekonomfcznych
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Pogranicze sow., 23. mafca.
Swego czasu doniosłam w „Gaz.

Por.“ o wizycie Kalenina r Kamje-
niewa ii ..chorego** Trockiego. Mia­
ła ona za zadanie opraco\var:e wa­
runków pogodzenia -się rządu z o* 
balonym wodzem. Jak, obecnie do­
wiadujemy się, rokowania te uw'«ń

r z ą d  dokładnie niewiadomo, W
każdym razte — nic wspólnego z 
poprzednio piastowanem przez” Tri! 
ckiego stanowiskiem naczelnego 
wodza armii czerwonej mjeć n;e bę­
dzie. Dalsza praoa Trockiego bę­
dzie ześrodkowana w dziedzin'* 
zagadnień gosnodarczo-ehonomjcz-

czonc zostały powodzeniem- W  i nycb, gdyż właśnie te jtwesffe gó-
wrót Trockiego do Moskwy — we­
dle ostatn'ch informacji — ma na­
stąpić już w dniach najbliższych. 
Zajmie on jedno z naczelnych kie­
rowniczych stanowisk w łonie rzą­
du sowieckiego. Jaki to będlzic u-

ruja obecnie w życii sowieckiem.
Równocześnie z powrotem Tro­

ckiego do czynnej pracy ma nastą­
pić odrodzenie „Nepa“ _w duchu 
z roku 1922.

Rozruchy o n f y ż y i M i e  w RumunjL
tTelefonem od naszego korespondenta).

Bukareszt, 23. marca, (m.) Pod­
czas procesu studenta Zelea Co- 
drear.u 0 morderstwo prefekta po­
rcji w Jassy Mańciu, odbyły się nj, 
ulicach masowe demoin-stracjs stu­
denckie o charakterze antysemi­
ckim. Z różnych nrast prowincjo­
nalnych, jak z Maraszestje i Odo-

bestjc nadeszły wiadomości o de­
monstracjach studenckich z okazji 
prochu Cod.reanu. Podczas demon­
stracji doszło do ekscesów antyży­
dowskich. przyczem zniszczono 
sklepy żydow ski .1 synagogę- Prze 
ciwko winnym toczy sie docho­
dzenie.
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Straszne morderstwo przy ul. Pełtewnej
R/cina nasza, sporządzona na miejjscu zbrodni, przedstawia dwie ofiary, bł. p. siostry Adelę i Sabinę Zw*trv 
ling r. Fliesser, w pozycji, w jakiej je zaskoczyła śm erć, (Sabina leży na pierwszym planie) u góry w otoku 

podobizna mordercy, Leopo'da Pinkasa Manguia, agenta Handlowego z W arszawy.

,,Czeka“ przeciw Zinowjewowi.
P o lity k a  jeg o  d la  S ow ietów  k a ta s tro fa ln a . — W strz y m a n ie  d e ­
peszy  Z in o w jew a  do H indusó  — W alka dw u  m etod  p o lity c z ­

nych. — Z ino  .je  ow i g rcz i lc s  T rock iego .
(Tel. wl. „Gazety Poranne!'*).

Z dnia.
CZEM LWÓW ZASŁYNIE W RZECZY- 

POSPOLITEJ—
Lwów, 24. marca.

Jest. już rzeczą znaną poza granicami 
Lwiego grodu, że prawdziwy Lwowia­
nin z Erwjj i kośoi ma obok przymiotów 
bohaterskich także coś z zalet wiel­
błąda.

Może mianowicie, na podobieństwo 
tego syna pustyni obchodzić się minJ- 
malną iioścą wody. Różni się natomiast 
od wielbłąda tetn, że podczas gdy tam­
ten czworonóg zażywa mało wody w e­
wnętrznie, dwunogi Lwowianin aplikuje 
jej — zwłaszcza według rojęć cywilizo­
wanej epoki hygjeny i pielęgnacji cia­
ła — zdumiewająco mało — zewnętrz­
nie... Jest to zapewne, zarówno u wSel- 
błąda, jak u Lwowianina, następstwem  
tej znanej w  przyrodzie zdolności przy­
stosowania się istoi żyjących do warun­
ków, w  których żyją.

Historyczny „port suchy" — aby nie 
utracić orawa do tego dobrze brzmiące­
go tytułu, zadowala się ialk najmniejszą 
ilością wódy.

W konsekwencji Lwowianin zarz*idł 
ze względów lokalnego patriotyzmu ką­
piel i wielkie, zbyt obfite ablucje. To 
też, jak już nawet prasa innych miast 
polskich nie omieszkała zanitować, że 
pozostaje on stale wprawdzie me — in 
odore sanctitatis — ale in odore Iwo- 
wiensis.

Co prawda ten specja’ny lokalny o- 
dór, przynajmniej niektóre warstwy o- 
bywateli jwawskich starały się dotych­
czas nieco „stonować" przez zastoso­
wanie mydła, wód kwiatowych, kolon- 
skich itp.

Aliści obecnie podobno nasze władze 
skarb, uznały, że wody kwiatowe, a na­
w et kolcf-skie. są artykułem luksuso­
wym, jakkolwiek na całym świecie są 
one zaliczone do takich samych konie­
cznych przyborów hygjeny, jak mydło, 
pasta do zębów, wona do ust itp. Mo­
żna zatem oczekiwać, że władze skar­
bowe będą konsekwentne i powiedzia­
w szy „a“ nie omieszkaią także powie­
dzieć „b“ i również te ostatnie artykuły 
podciągną w  zakresie swego działania 
pod kategorię zbytku.

Nie ulega zaś wątpliwości, że grze­
chem przeciw państwowym jest w obec­
nym okresie przesileń iowym wydawać 
pieniądze na rzeczy luksusowe. A więc 
■jeno patrzeć, jalk gród nasz patriotycz­
ny wogóle wyeliminuje ten „luksus" ze 
swego użycia, a wówczas „odór Iwo- 
wiensis" będzie szedł za nami jak smu­
ga, gdziekolwiek się ukażemy, jako świa 
dectwo naszego ducha patriotycznego i 
mądrej przezorności naszych władz.

J. P.

Pogran icze  sow., 23 mai ca 
Z Moskwy donoszą: Sensację 

wzbudzi o otwarte wy topienie 
wrzechpotężiiego „Polit iura“ (n - 
czelnego zarząd ; „czrezwyczajki*) 
p zeciw osławionemu Z n wjewowi. 
Wystąpienie to ma be/.wąipienia 
wszelkie cechy donic sb go wyda­
rzenia politycznego gdyż spowo­
dowane zostało decyzją „j o itbiura", 
zmierzającą do zwalczania po it> ki 
repreze: towanej przez Zinow,ewa 
„III m: dzynarodówki" w dziedzi­
n ę  propagrndy przewrotowej na 
terenie mi.dzynarodowym.

Asumpt do ct artej walki mię­

dzy Zinowjewem a czrezwyczaka 
dała ncwa brualna  próba Zinowje­
wa v zmocnienia anty angielski e- 
pro agandy w Indjach. Nhauowicie 
Zinow.ew miał wystosować hlegra- 
fi zne we iwanie do Indusów w Kalj 
kuc e do rozpaczl wej walki z An^lją 
i jej i : per alistycznemi dążeniami 
przyrzekając przytęm lndjorn po 
moc i poparcie Sowietów. „Polit- 
biuro* anulowało wysłanie tej de­
peszy, stwierdzając zarazem .tata- 
strofalność uprawiane przez Zi- 
now ewa pdityki u ies^ama się do 
wewnętrznych spraw obcych państw. 
Naturalnie, że Ż nowjew nie uznaje

swej kampanji za skończoną, wobec 
czrgo należy o zekiwać już w dniach 
najbliższych zaostrzenia wa'ki. W 
kołach obeznanych ze stosunkami 
sowieckimi panuje przekonań e, że 
zatarg ten — mający znaczenie za­
sadnicze, doprowadzi do usunięcia 
Zinowjewa z jego dotychczasowego 
stanowiska faktycznego dyktatora, 
tem bardziej, że do akcji czekistów 
chętnie się przyłączą liczni sympa­
tycy Trockiego, pamiętający o roli 
Zinowjewa w wa ce z ich naczel­
nym wodzem.

F em ina , V ogue, 
D am ę, E leg an te  W e lt,  
M o d ern e  W e lt  i t. p.
1551 d o  n a b y c ia
w Biurze Łtatatfo KUSIEK
P a s a ż  H ausm ana 9. Teł. 30-48
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P1ERRE MILLE.

Drugie życie.
— Mój pra-pradziadek, rzekł 

marKiz de T r.van  tonem barazo 
naturalnym, zgi iąl pod g.lotyną 
7-go terniidora roku Ii-go alb > je­
żeli pan woli 25-go iipca 1794 r., 
jak to głosi jego akt ze jśc i;, bez­
względnie autentyczny, sporządzony 
przez trybunał rewolucyjny. Zmarł 
zaś o dziewiętnaście lat później 
w r. 1813 m.

— Drogi markizre, odpow:e- 
dzialem, proszę wytłumaczyć mi tę 
zagidkę.

W  pierwszej chwili chciałem 
mu odpowiedzieć, że śmierć jest 
z reguły bezpośredniem następ­
stwem ucięcia głowy i że wobec 
tego choroba, która nastąpił i po 
dokonaniu tej operacji na głowie 
jego przodka nie mogła trwać tak 
długo. Takich żartów nie robi się 
jednak wobec prawnuka.

— Jest to istotnie, mówił cialej

markiz, historja ba dzo dziwn 
którą m że pan uznać za .niepra­
wdopodobną. Niema w niej jednak 
cienia blagi.

„Nie po rzehuię cl.yba mówić 
pa; u, dlaczego markiz hem yk Her­
kules de Trevan został rkazany na 
śmierć. Był arystokra'ą, to wysiar- 
czy. On sam prawdopodobnie nie 
znał innej p zyciyny, a F o ią u ie r  — 
Ti;.vilie tak samo. P rzei kiLu laty 
takie deptanie najelementarniej- 
szych praw sprawiedl wości wyda­
wało nam sig nie do wytłumacze­
nia. Ostatnie lata dzieów  Rosji 
wykazały, że test to objaw zwykły, 
choć niewątpliwie fatainy w czasie 
prawdziwe rewolucji.

„Pocięchą było to, jak panu 
wiadomo, że umierało się w towa­
rzystwie. Trzeba pom ;sieć, trzeba 
wytężyć wyobraźnię, aby o two­
rzyć sobie obraz owych hagicznych 
dni. Zawożono codz ennie na da­
wny plac Ludwika XV-go, który 
stał się placem rewolucji, a potem 
dopiero przybrał nazwę placu Zgo­
dy, oddziały złożone z dwudziestu 
lub trzydziestu skazańców. Szatot 
wznosił się tam stale. Człowiek 
zastanawia się, jakim sposobem ci,

który h los p.osyłał na końcu pod 
o ropny nóż, mogli n.e umierając 
z przerażenia asystować widowisku, 
któ e rozt czało się przed ich o- 
czyma. Równało się to umieraniu 
dwadzieścia tub trzydz eści razy. 
A jednak rzadkie były objawy osła­
bienia u owych ofiar. Wiadomo 
panu, że w więzieniu ludzie ci 
ćwiczyli się na śmierć. „Bawili się" 
w rozprawę przed trybunałem i w 
to, co następowało później., W su­
wali głowę między poręcze krzeseł, 
które wyobrażały gilotynę.

„Kordon żołnierzy z nastawio- 
nemi bagnetami otaczał skazańców 
przy zejściu z wozów. Ustiwiano 
ich fzędem pod gilotyną. Czekali 
swej kolei, gdyż wywoływano ich 
po nazwisku. Po wywołaniu sami 
wstępowali po stopniach gilotyna. 
W tych czasach gilotyna mićly 
stopn e.

„Owego dnia padał deszcz. 
Tem peratura o c h -d z ia  się. Mój 
psadziadek nabawił się na San Do­
mingo febry, która przejmowała go 
dre; tezami. Czuł się tem upoko­
rzony w obawie, aby nie przypi­
sywano trwodze owych dreszczów. 
Na domiar złego nazwisko jego

zaczynało się na T i miał być je­
dnym z ostatnich. A to jeszcze nie 
wszystko. Macnina, złowroga ma­
china, znużona prawdopodobnie 
tak ciężką służba i jakgćyby zdjęta 
obrzydzeniem, zepsu a się. P. de 
Trevan ujrzał, że pomocnicy kaia 
zabiera'a się do naprawiania jej 
bez pośpiechu.

„Trwało to tak długo, ie  
zmierzch zapadł przy nieustającym 
deszczu. I rozchodził się ów okro­
pny zapach. Zapach '  zakrzepłej 
krwi, jatki, jatki z mięsem Jędr­
kiem. M6 pradziadek myślał, ie  
zemdleje. Jak człowiek szukający 
oparcia o ścianę zapragnął oprzeć 
się o mur żołnierzy, o których wie­
dział, że stoją za nim...

„Lecz czy to z litości czy z o. 
bojętności lub znużenia mur ten 
nagle rozstąpił się pod naciskiem 
jego pleców.

„Ale ci ludzie, którzy przyby­
wali asystować widzów codziennej 
męce skazańców?.,. Nie by-y to już 
pierwsze dni Terroru, entur asty- 
czne, okrutne. Publiczność zoboję­
tniała, rozeszła si.j na kolac;:, po­
zostało tylko kilku amatorów, któ­
rzy zabawiali się rc mową nie pa-

i I
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K o p e r n i k  Dziś i dnie następne M arysień k a

„Tajemnica wiecznej młodości11
( O D M Ł O D Z E N I E )

przez profesora S T E I N  A. C Hf Ji
zdjęć dokonano w Instytutach Badań Seksualnych w Berlinie, Wiedniu 1 Kopenhadze. 
D la  P a ń  b a lk o n  d la  PanA w  p a rter .

W stęp  d la  d o ro sły < h  ty lk o  wyż j la t  18 ta .
P o cz ą te k  p rzed sta w ień : Kopernik 4 ta Marysieńka 430  1589

. Z ruchu budowlanego.
Żywe zainteresowanie materiałami budowlanymi- — Wzmożenie s ę  
zamówień. — - Zwyżka cen. — Oddziaływanie na sytuację rynku 
drzewnego i metalowego. — W zrost produkcji fabryk meta!., odlew­
ni i wytwórni. — Ożywiony ruch w 3wow. Stowarzyszeniu Upow. 

Budowniczych. — Przyszła Izba Budowniczych we Lwowie.

Proszę o głos!  •

GDYBYŚMY MOGŁY W TEATRZE 
7ATRZYMAĆ KAPELUSZE NA GŁO­

WACH...
Lwów, 24. marca.

Mówi się wiele o niebezpiecznej dla 
teatru konkurencji kina. Jakkolwiek dla 
mnie jest ta konkurencja niezrozumiała, 
bo nie umiem sobie wyobrazić, aby mi 
lńno mogło zastąpić teatr, jednak przy­
znaję, że znam wiele osób, którym  ła­
twiej wybrać się do kina, niż dc teatru.
A gdy chodzi o kobiety, często odgrywa 
tu rolę raietyle większe upodobanie w 
sztuce filmowej — ile wygoda.

Dc kina nie potrzeba się specjalnie 
ubierać, czesać, można iść w zwyczaj­
nej sukni, nie potrzeba zdejmować ka­
pelusza...

To ostatmc jekt niezwykle ważne 
dla kobiet, mających zajęcia murowe, 
Czy zajętych w  handlu, przemyśle itd,
' Suknię lepszą można wreszcie ubrać 

idąc do zajęcia, jeśli się ma w progra­
mie ’ wieczornym teatr, lecz co do fry­
zury, to już trudniej, by głowa porząd­
nie wyglądała, jeśli nie ma cziasu Jej 
przeczesać bezpośrednio przed pójściem 
do teatru, a jest wiele kobiet, które ra­
czej zrezygnują z widowiska, niźlf uka­
żą się na widowni w zrujnowanej fry­
zurze.

W kinie zniesiono już dawnie} obo­
wiązujący zwyczaj zdejmowania kape­
luszy — sądzę, że możnaby tę jnowa- 
cie wprowadzić i w teatrze z uwagi 
na to. że obecne, głęboko n5 czoło wsu­
nięte, małe kapelusze damskie nie za­
słaniają widoku osobom siedzącym w 
dalszych rzędach. Co najwyżej dla 
ostrożności mocą być wymagane ke- 
potki bez wysokich ubrań.

Sądzę, że ta inowacja dobrzebyv  
up łynęła na zwiększenie frekwencji w 
teatrach. Biural stka.

J ¥ A » E « A ^ E .

ALFRED BALTAZIŃS <1
przeżywszy lat 22, zmarł pa k-ótkbh 
a ciężkich cierp:eniach d. 22. marca 

1925 -.t Z ab órzu .
Pogrzeb odbędzie się 25. marca br, 

o godz 3-ciej popoł. z dworca Soło- 
twina na miejsce wiecznego spo­
czynku w Jasieniu. Na smutny ten 
obrzęd zaprasza stroskana

Klatka z  ro d z in ą ,  
Osobnych zawiadomień się nie 

wysyła. 1591
p w i i i i  i si iw p i m m — — m a

Gzytajc e „Szczuika“
trzą w s.ronę zepsutej gilotyny 
ani skazańców. I nagle Trevan, 
który cczeidwal już tylko śmierci, 
który w duchu nie żył już poczuł 
się  wolnym.

„O .dalił się zraza krok;em wol­
nym, spacerowym, a przebywszy 
pewną przestrzeń począł biec jak 
szalony nie patrząc na nic... Nagle 
wpadł jak nieczuła masa do rowu,
0 aczającega wówczas ogród Tui- 
leryjski. ^

„NLmąciry ten upadek r calił go, 
Prawie bezprzytomny pozostał w 
tem ukryciu aż do chwili, w któ­
rej oprawcy złożyli na wozach 
okropny ładunek trupów i odje­
chali. Nie myślano o liczeniu głów, 
było ich zbyt u iele. Żresz ą w o- 
wym czasie rodzaj strasdiw egc 
znudzenia oparrął ws-ystki h ; o- 
prawcy pełnili s w ą  służbę jak e u - 
tomaty.

„W śród ciemnej nocy p. de 
Trevan wydostał się z swego ro­
wu. Nie był to jes.cze koniec. 
Miał bowiem ręce związane z tyłu
1 sarno to musiało go zdradz!ć. 
Przesuwając się pod ścianami d >  
tarl do dzielnicy Hal i labiryntu 
małych uliczek cuchnących i mre-

Lwów, 24. marca-
W związku z nadzieją r.a znacz­

ne w tym sezonie ożywienie ruchu 
budowlanego, opierającą się na do­
brej, z realnych rachub wynikają' 
cej woli rządu j społeczeństwa — 
daje się zauważyć większe zainte­
resowanie materiałami budowlany­
mi. Następstwem zaś wzmożenia się 
zamówień i żądania ofert od do* 
staweów — jest już pewna zwyżka 
cen. Producenci już teraz, przed 
sezonem, wyżej kalkulują, licząc się 
z nową koniunkturą — to też do­
chodzą z wszystkich stron kraju, a 
także ze stolicy wiadomości, że 
artykuły budowlane, jak: cegły, ce­
ment, papa dachowa, smoła prepa- 
rowana, carbolineum (destylat 
smoły węgla kamfen.), piasek biały, 
szuter betonowy, wapno niegaszo­
ne oraz wapno lasowane ftp. sa ofe­
rowane po cenach wyższych n d  
przed zrealizowaniem pożyczki a- 
merykańskiej, będącej — teoretycz 
nie — punktem wyjścia dla wdro* 
żenią sgerokotorowjej akcji budo­
wlanej w  Polsce.

Podobnie poszły w górę ceny za 
wszelakie gatunki budulca (drze­
wo). których produkcja w przemy­
śle drzewnym znów się ruszyła.

Możliwości dobrej koniunktury 
w dziedzinie ruchu budowlanego 
oddziałały również na sytuację na 
rynku metalowym. Sezonu Jednak

cznych, które zn sz^zono przed 
kilkudziesięciu laty. Spojrzał na 
swoja odbicie w bladem zwiercia­
dle szyby: bez kapelusza, ubranie 
w ń!e'adzie, umazany błot m oczy 
błędne — i ręce związane.

— Doprawdy, rzekł, wy: lądam 
na skończonego pijaka!

Ta myśl podsunęła mu dalszy 
p iai postępowania. B z wahania 
w sz:dł do pierwszego szynku, r z- 
brzmiswającego śpiewem pijaków 
prawdziwych. Na jego widok pi­
jacy krzyknęli:

— ,Ten ma dosyć! Bardziej 
jest „gotów" niż my.

„Osunął się na ławkę stękając.
Tak, tak... jestem urżnięty!... 

Ah, jaki urż-ięfy!... Tamci skorzy­
stali z tego żeby mi związać ręce... 
Tak się nic robi... tak się nie robi...

„Oswobodzono go przy akom- 
panam encie głośnych wybuchów 
śmiechu. Dano mu pić jeszcze i 
jeszcze. Wówczas upił się napra­
wdę, i zasnął trm.

,W  k i!ka dni później policzki 
jego zarósł /. Żresztą nic mu już nie 
groziło. Przecież był ścięty. Nie 
mógł być markizem Trevan. Cc 
najwyżej kimś do niego podobnym.

jeszcze właściwie niemą, istnieją 
tylko na razie — nadzieje. Produk­
cja na zapas, przy widokach na 
dobry zbyt, już się wzmogła. Fa­
bryki metalowe i oć-lewnie w yra­
biają dużo. Gorączka produkcji u- 
dzieiiła się również średnim fabry 
kom uiałerjałów budowlanych, oraz 
pracowniom mniejszym, wytw arza­
jącym gwoździe i dru/t. Hurtownicy 
jednak wstrzymują się na razie z 
zamówieniami, mając przepełnione 
składy i magazyny. Zbyt detalicz­
ny słaby. Sprzedaże, dla uzyska­
nia soitówki, odbywają się więc ja­
szcze przeważnie pon’żei cennika, 
a opust wynosi niejedmokro4inie 20 
proc. Tendencja popytu zaznaczą 
się na blachę cynkowaną j czarną 
żelazo, drut i gwoźdź® ,,10“, „6/6" 
i papowe

Charakterystycznym dla sytua­
cji we Lwowie jesit ożywiony ruch 
w lwowsk. Stow. upow. budowni­
czych, którego członkowie spodzie­
wają się, że tegoroczny sezon bn- 
-flowiany przymes‘3 dużo pracy za- 
wodbwei o je tylko we Lwowie, lecz 
także na prowincji. Jak słychać, to 
Stomarzyszenie to ma się w naj­
bliższym czasie przeistoczyć na 
Izbę Budowniczych, której działal­
ność urzędowa ogarnie woje­
wództwo lwowskie, tarnopolskie i 
stanisławowskie.

Odważył się na odw iedze 'i jednej 
z kuzynek, która p >życzy.’a mu 
pieniędzy. W 'w czas — nie widzę 
powodu zntajen:a tego — założył 
winiarnię.

„Za czasów Cesa 'tw a  d inciom  
jego przywrócono mająt k. Owa 
kuzynka uia niła pized n:ml jego 
istnic-r,i\ Odwiedzi' je i przyjął 
rentę, którą mu zaofiarowały, lecz 
nie chcia! sprostować swego aktu 
/e jś  ia. „Po co to czynić, mówił. 
Nigdy nie czułem się swobodniej­
szy. Tak przynajmniej n 'e będę za­
wdzięczał niczego Uzurp torowi".

„Pewnego dnia jednak wszedł 
co golarza. Człow ek ten na je ;o  
widok począł drzeć n aca łem ce l:*

„— Panie, spytał, czy jesteś 
pan widmem? W r. 1793 zajmo­
wałem mieszkanie, którego ok«a 
wychodzTy na ul cę. prowadzącą 
na plac Rewolucji. W idziałem pana 
na wozie skazańców, widziałem, 
jestem tego pewny. Poznaję pana.

„— Przepraszam pana, o d n ek ł 
chłodno mój pradziadek. Padłeś 
of arą dziwnego przywidzenia. Pro- 
szę pe nić swoją czynność. Tego 
noża się nie lękam*.

Przekład W. M

M ii czynsze bobina; 
płacili w M tn iii ?

cyjnych, tudzież podatki gminne (tj. wo- 
Ustawrwa podwyżka procentowych sta- 
stracyjny niezmieniony. — Nowe mno- 

żiikl czynszowe.
Lwów, 24 marca.

Z dniem 1 kwietnia br. ulegała opła­
ty cz> nszowe podwyżce. Wpływa na to 
postanowienie ustawy c ochronie lokato 
rów, wedle którego proeewowc stawki 
czynszowe wzrastają z Początkiem każ­
dego kwartału automatycznie o C pro 
cent podstawowego komornego.

Na lej podstawie — zatrzymując na­
dal dotychczasowy ryczałt administra­
cyjny w niezmienionej wysokości — 
Urząd rozjemczy dla spraw najmu we 
Lwowie ustalił następujące

n< we mnożniki czynszowe:
Grupa A: Mieszkania jednoizbowe i 

pokój z kuchnią, mnożnik 0.3655
Grupa B: a) Mieszkania z 2 do 3

pokoi, mnożnik 0.4180
b) Lokale handlowe, przedsiębior­

stwa, wykupujące świadectwa przemy­
słowe IV. kategorii, pracownie rzeirrieśl- 
nic/e, wykup, świad. przemysł. VIII ka- 
tegerji, mnożnik 0.4464

Grupa C: a) Mieszkania* z  4 do 6 po. 
koi, mnożnik 0.4705

b) r okTe spółdzielni robotniczych 
oraz Związków zawodowych rotootu.. 
pracownie rzemieślnicze, wykupując? 
świadectwa przemysłowe VII kategori'. 
mnożnik 0.4989

Grupa D: a) Mieszkania od 7 poko: 
w  zwyż. mnożnik 0.523(1

b) Sklepy oraz pomieszczenia han­
dlowe i przemysłowe o przedwojennem 
kemornein dc 1500 koron rocznie, pen­
sjonaty (pokoi? umeblowane), praco­
wnic nie połączone z mieszkaniem, 
mnożmik 0.5514

Grupa E: Sklepy i Inne pomieszcze­
nia handlowe o przedwojennem komor- 
nem ponad 1500 koron rocznie, mno 
żnik 0.6039

Giupa F: Budynki fabryczne i po­
mieszczenia tamże wraz z urządzeniem 
pędni, mnożnik C.8664

Powyższe mnożniki obejmują czyns; 
najmu oraz zwmot wszystkich w  ustawie 
przewidzianych wydatków admłnistra- 
cwiych, tudizież podatki gminne (tj. wp 
dociągowy j od lokali oraz opłatę za 
w yw óz śmiecia. i

Odnośny mnożnik pomnożony przez 
kwotę czynszową, płaconą w czerwcu 
19(4 roku, daje w  iloczynie należny za 
kwiecień czynsz wraz z wszystkimi do­
datkami w złotych.

Dla przykładu podajemy, że płacić 
należy: za mieszkanie dwupokojowe ® 
przedwojennym miesięcznym czynszu 
60 koron — 25.08 zł.; za mieszkanie 
trzypokojowe o praedwojennyn miesię­
cznym czynsz:, Kir ktoron — 41.80 zł.; 
za mieszkankę pięciopokojowe o przed­
wojennym miesięcznym ctzynszu 200 ko­
ron — 94.10 zł.; za sklep, którego 
najem w czerwcu 1914 roku wynosi) 
260 koron — 120.78 Zł.

N A D E S Ł A N E .

l i M i i l H i S
usuwa radykalnie bez bola uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład 1 wyrób; 307
A pteka M . E ttin g era

Lwów, pl. G ołuchow skich.

NA SEZON LETNI.
Chcąc uprzystępnić szerszej masie, a 
szczególnie PP. Ofłcerom i Urzędnikom 
na dogodne spłaty wytworny i elegancki
wygląd, polecam swój Zakład krawiecki 
iaiko jedyne źródło wykonujące wszelkie 
roboty krawieckie podług pierwszorzęd­
nych żurnali, z materiałów powierzo­
nych, jakoteż i własnych po cenach b. 

przystępnych.
ZAKŁAD KRAWIECKI 

L. HABER. Lwów, Łyczakowska |. 22.
1512-5



Nr. 3771. v_ „GAZETA PORANNA' z dnia 25. H irc i  1«3. Sir. 7

Z  tr uzyki.

P ro d u k c ja  scen iczn a  wczcnic 
i uczn iów  szko ły  operow ej Kon­

se rw a to r iu m  P. T. M
Lwów, 24 marca.

Nieza'efnie od indywidualnych 
rodzajów t ło  u poszczególnych 
adeptów sz u -i i rozmaitych stopni 
j go wydoskonalenia, wykazaia nie­
dzielna produkcja bardzo dciain ie 
i uznania godne rezultaty na punk­
cie muzykalnego i rytmicznego opa­
nowania partyj operowych, oraz 
pod względem scen.cznego ujęć a 
swych zadań przez popisujące się 
grono uczenie i uczniów. Wykona­
niu sześciu wyjątków z dzieł. G. 
Verdi’ego, A Thomasa, i O Pucci­
n iego  sprzyjało wielkie przeważnie 
powodzenie i podnieść wypada na 
pierwszem miejscu niewątpliwe za­
sługi umie ę tn /ch  na polu pedagogii 
operowo-scenicznej i gorliwych pro­
fesorów: pp. Kozłowskiej i Cz. Za­
remby (nauka śpi.-wu), Dra A Soł­
tysa (działalność kapelmistrzuwska) 
i M. Lewickiego (reżyserja). Kie­
rownikiem organizacyjnym tego 
na większą skalę i udatnego po­
pisu operowego był prof. Cz. Za­
remba.

Krótka z konieczności— wobec 
obsz mego programu, ilości wyko- 

•  nawców i braku m i.jsca na szcze­
gółowe recenzje — ocena Krytyczna 
niedzielnego, budzącego ogól e za- 
inter sowanie s i; poranku n e może 
tym razem postępować w porządku, 
w  ja ;im wymienione są na afiszu 
wyjątki z op r, między innemi też 
z powodu, że poc ągałoby to za 
sobą kilkakrotne mera; powtarzanie 
tych samych n .zwisk śpiewaków 
występujących w rozmaitych par- 
tjach. Wymienię więc raczej w po­
rządku „personamym* wykonaw­
ców, których kreac e wysunęły się 
na plan pierwszorzędny lub cieszyły 
się poważniejszym sukcesem Ze 
słowem „sukces* łączy się w myśli 
bezpośiedno i w pierwszej linji 
znakomite wykonanie arji i sceny 
z III aktu „ Aidy’, które zaskarbiło 
p. H. Jeziorańskiej mnóstwo rze­
telnie zasłużonych oklasów. Głos 
wybitnie piękny, doskonal: pro­
wadzona kantylena i umiejętna gra 
sceniczna stanowiły podstawy jej 
w elkiego powodzenia. Jedno z pierw­
szych m;ejsc zajęła też (jak mnie 
poinformował kompe'entny znawca, 
gdyż duetu z „Trav aty“ słyszeć 
nie mogłem) wielkie postępy wy­
kazująca p. A. Szlemińska, śpie­
waczka muzykalna i na polu kolo­
ratury wiele obiecująca w p zy- 
szłości.

Sporo zachwytu wywołał w au- 
dytorjum nienaganni intonujący 
sopran p. S. Grifflównej (przedsta­
wicielki Mim i w „Cyganerii"), jej 
uczuciowa, istotni? piękna kanyle- 
na wywarła lak najkorzystni jsie 
wrażenie. Podczas krótkiego, kilku­
minutowego pobytu na scenie w /- 
datniły się w „Cyganerji" z ile y 
głosu j  talentu s .e  icznbgo p. K. 
Korniakowej (Musettv) Wyjątko o 
rzewny i okazały mezzo-sopran p. 
D. Jawetzównej znalazł w scenie 
i arji z op. JMignon" szerokie pole 
do popisu i wywołał sp or;  ok'as- 
ków. Gdyby nie emisja głosu, nie 
intonującego jeszcze niena annie 
i pozbawionego jędrnego brzmie­
nia, możnaby wyrazić się dość 
pochlebnie o oopra vnym zresztą 
śpiewie p M Fdkenberg, (Amneri 
w „Aidzie").

Z rycia prow in cji
O życzliwsze traktowanie sprawy dalszego remontu 

Zamku żółkiewskiego.
(Od własnego korespondenta).

Żółkiew w marcu.
Wlokącej się już od pięciolecia spra­

wie odbudowy tutejszego Zamku na cele 
gimnazjum państwowego itd. grozi dal­
sze odroczenie przynajmniej na taje! 
sam okres czasu i to z racji następują­
cych zarządzeń:

Dowiadujemy się oto z wielką p-zy- 
krcśaą. że Min. W. R. i O. P„ zamiast 
potrzebnego kspdytu w  wysokości 500 
tysięcy zł. na ukończenie adaptacji 
skrzydeł zamkowych, przeznaczanych 
na pomieszczenie w nich gimnazjum, 
przyznało kredyt na r. 1923 w kwocie

I ku sali i boiska, które służy 
w obecnym trakcie odbudowy na skład 

! różnych materiałów budowlanych, gru­
zu itd.

Jak się dowiadujemy, wszczęła Dy- 
I rekcja tutejszego gimnazjum wespół* ze 
i Starostwem, akcję o podwyższenie kre- 
I dytu na odbudowę dalszego pomieszcze- 
: ni a dla gimnazjum i przyznanie kredytu 

na prowadzenie w dalszym ciągu odbu­
dowy frontowego skrzydła zamkowego, 
przeznaczonego na siedzibę Starostwa, 
innych Władz i mieszkanie p. starosty. 

Na odbudowę frontowego skrzydła
50.000 zł., 7 których m potraceniu za- i zamkowego nie został przyznany żaden
ległoSci zostanie niespełna 30.000 zł.!

Ponieważ ze względów technicznych 
jest odbudowa poszczególnych ubikacji 
z osobna niemożliwa, rozpłynie się po­
w yższy kredyt w ogólnych wydatkach, 
bez przyczynienia się do dalszego po­
stępu odbudowy.

Z jpowodu ciasnoty odbudowanego 
dotychczas pomieszczenia na Gimna­
zjum cierpi na zdrowiu nasza młodzież, 
wtłoczona wbrew odnośnym przepisom 
w liczbie wyżej 60 w  jednej ubikacji — 
a w dalszym ciągu i nauka.

Dysponując tylko 8 salami na po­
mieszczenie 8 klas, nie można myśleć o  
utworzeniu w ludniejszych klasach od­
działów równorzędnych, urządzeniu ga­
binetów, p acow ii naukowych i war­
sztatów.

Nauka p-zyredy i fizyki jest czysto 
teoretyczną, co sprzeciwia się duchowi 
bardzo słusznych przepisów, zdążają­
cych do nauki poglądowej.

Następnie 0'erpi nauka rysunków, z 
braku odpowiedniej sali nie odbywa się* 
nauka gimnastyki również z bra-

kiredyt, kto wie jak długo1 jeszcze będą 
Starostwo i inne Władze mieściły się 
kątem w budynku Dyrekcji okręgu skar 
bowego.

Sprawy tak doniosłej, czy to ze 
wzriędu na konserwację tak dircgacen- 
nego zabytku, czy na wykształcenie 
zdrowej młodzieży, tego'trzonu i kwiatu 
Narodu, należy prowadzić nie „szlakiem 
biurokratycznym", tylko w pełni odpo­
wiedzialności przed teraźniejszością 1 
przyszłością i starać się dlatego o naj­
szybsze udzielenie kredytów w całej 
potrzebnej kwocie!

Ludziom, którzyby przyczynili się f 
którzy przyczyniają się dotychczas do 
postępu odbudowy, zwłaszcza o ile uda 
im się dopiąć „wieńczącego dzieło koń­
ca", czeka ze strony naszej strażnicy kre 
sowiej wieczna wdzięczność i pamięć.

Jest obowdąziOem wszystkich czyn­
ników', jakąś styczność z naszym gro­
bem miaiących, dorzucić cegiełkę do te­
go zbożnego dzieła, a przedewszjyst- 
kiem nie powinni o tem zapominać nasi 
posłowie! E. Kay.

Białoruś sowr. burzy się.
ŻADA CAŁKOWITEGO UNIEZALEŻNIENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Pogranicze so-w., 23. marca.

Wedle nadeszlych ttt wiadomo­
ści, i>olożenie na Białorusi sow. za­
ostrzyło s^e w  ostahTm czasie nad­
zwyczajnie. Wybitni działacz* z 
pośród Białorusinów, wystiwają żą- 
dan!e całkowitego uniezależnienia 
Białorusi od Związku sowieckiego 
Wobec kategorycznego odmowne­

go stanowiska Moskwy, na Biało­
rusi zaczęły się poważne rozruchy 
natury politycznej. W  związku z 
nimi ogłoszono w Mińsku stan 
wzmocnionej ochrony, foko£ea do­
konano przesunięć znacznych od* 
d z'stów wojskowych z centralnej 
Rosji na teren białoruski.

Uzdolniona uczenica r* M. Le­
wickiego, p. D. Lewicka, odśpie­
wała z m uzykalem  zrozumieniem 
i pewną werwą dramaty zną arję 
z op. „Aidy" i wywoJa a — mimo 
cokolwiek os rego brzmienia gło­
su — szereg wraień chwilami ko­
rzystnych i dość oklasKÓw,

Po tyc i dla reprezen antek pici 
pięknej słowa uznania których od- 
c enia starałem się zó in czk o w ać  
skrupulatnie — jakoby na wadze 

ptekarskiej — dodam jeszcze 
wzmiankę o wspó udziałach pp. I 
Larńskiego i Ha >dla. Baryton 
pierASzego z nich ni: odznacza się 
zbyt wielkim vo uminem, lecz b r- 
dzo poprawną in o rac ją  i pełnem 
zrozumienia frazowaniem i ciesz, ł 
się w partjach Amonsstra w „Aidsie" 
i Marcelego w „Cjganetji" rzetel- 
nem powodzeniem. Dofć wydatny 
tenor p. I. Handla popisywa się 
w trzech partach , a w .aś iciel jego 
zanotować może w swym parnię - 
niku przy dacie 22 marca słowa 
zre ztą pocieszające: „Bywało roz­
maicie". Interpre acja pari i Rudolfa 
w „Cygan rji" itu kantylena p 
HSndla wywarła korzyslne do paw-

M iie o s z  ZS-Iefn, p r a s  
dziesaikapskiej

dr. Br. Honigmantia
Lwów, 24. marca.

Liżrzne zebranie pizedstawicieli wszy­
stkich sfer naszego spoleczeńtwa i pra­
sy lwowskiej, którzy pospieszyli w 
niedzielę 22 b. m. do lokalności „Ga­
zety P»ii?:edz afkowej", by wziąć udział 

; w jubileuszu 25-letniej pracy dziiennd- 
j karskiej dra Bronisława Honigmanua, 
i było wymowr.em świadectwem uznania 

i 4yimpai:i d!?. Jubilata, któŁy swoją 
działalnością dobrze się zasłużył społe­
czeństwu i spełnifa' dzieło pożyteczne 
i przeniknięte duchem prawdziwie oby­
watelskim

Pomiędzy wielu Wybifónemi osobisto­
ściami naszego miasta, które jawiły się 
na zebraniu wymienić należy prezesa 
Barwicza, insp P. P. Syiczyńskiego, 
kom. Linkomsldego, prok. Laniewskiego. 
fizyka dr. Legieżyskieńyo, rad. sądu Reb 
czyńskiego, dra Kielan/wskiego, dyr. 
Grodkiiego, radcę Kmicikiewłcra, dra 
Rcllera, inż. Eeuersteinai, r. rióizla, dra 
Ob! as a, dra Henryka Rappaporta i i.

Koledzy po piórze również zebrali 
się Uczute z seniorem dziennikarzy 
lwowskich redaktorem MImałem Roi­
łem.

Szereg serdecznych orzeifów‘ćń roz­
począł P. Włodz Stojkow, kreśląc dzia­
łalność Jubl;aia w .G iz in e  Porannej i 
Wieczornej", „Lwowsłctei" i „Nowej 
Reformie", tudzież we własnych swofieh 
wydawnictwach. Imieniem gości prze­
mówił dyrektor inż. Szancer, imieniem 
Drukarni Nowoczesnei p. J Piotrowski 
im. perscnaiu drukarni p. Czarnohaj. — 
Bardzo serdeczne przemówienie w y g ło ­
sił kolega szlKtolny Jubilata dr. Bole­
sław  KielanowsK. hrienkm prasy lwów  
skiej wyraz’1 jubilatowi słowa uzcania 
dla jego zawsze gorliwej i sumiennej 
pracy redaktor Michał Rołle.

Nadto otrzymał Jubi'at bardzo iicz- 
pe pisenme życzenia od osobistości, któ­
re ni: mogły wziąć udziału w uroczy­
stości zarówno z naszego miasta, jak 
też i od Poloru wiedeńskiej, jak od 
prezesa Izby handJ. potsko-austr.. itiJn. 
Twardowskiego posła1 poł^dego w  Wie­
dnie. Wie-usz-Kowaiskfego — a rówmeż 
od posła polskiego w Pradze Zygmun­
ta hi. Lasockiego.

Po przepuśc/ti ergach i odczytania gra- 
tulacyj zehrand spędzili kilka godzin na 
miłej pogawędce. Nastrój panował pra 
wdziwlie seroecm y i był wyrazem tef 
serdeczmej sympaflS jaKą dr. Bronisław 
Hruigrrann imuał sobie zdobyć tak w, 
snołcczeństw^e. Jak i wśród! kolegów 
zawodowych

neg i stopnia wrażenia, a śmiało 
atakowane wysokie tony przyczy­
niły s ę te c!o ef ktu) była naj­
lepszą, mniej przemówiły słucha­
czem do przekonania w sposób 
nieraz „grobowy* wypowiedziane 
s owa Wilhelma w „Mignon", albo 
amaior ki jeszcze patos Radame- 
sa — nawiasem mów ąc — niesto- 
ownie ubranego w czekoladowe 

„Jagery . W całości i właszcza 
pod wzglede :. muzykalnie p owa- 
"zonej ładnej miejscami kantyleny 
wywiązał się jednak p. Handel s:a- 
rannie i z powo d, en'em ze swe­
go t rudnego zadania.

Publiczność zapełr. ła po brzeg! 
salę P. Tow. muzycznego. Serdecz­
nych i ni-raz niemilknących oklas­
ków, a nawet licznych i ' kazałych 
uDominków kwiatowych nia brakło 
i stwierdź ć można pokaż :e suk­
cesy wykonawców, a tem samem 
nieprzeciętne artystyczne powodze­
nie „Poranka ocerowpgo", pierw- 
zej w tym rodzaju i — o ile s ę  

nie myl: — inauguracyjnej pro- 
ćukc i szkoły operowej Konserwa- 
torjum Iwo skiego.

F r. N euhauser.

"o s i m : Nowośa
p o l e c a  159S

«  GERSTEL,
'............... . j  i m  ..l mass-

F A B i i ^ t a j m y  o  c e l a c h  
i  z a d a n i a c h

Tow. Szkoły Ludów

l i i
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I|  KAPELUSZE IHĘSEiiE \
$  P. &C. Habig. $

bcrsalino, Antica casa. 
Scot & Co. 

Mossant, Vallon & Argod.
1324 j u ż  n  i łl t  ,jbTj' d o  f i r u j

I Gabryel S tark
Lwówi pl. Mariacki 11.

Tajemnica pokoju nr. 250.
Nowy monopol państwowy.

Wydział obi o tu towarowego l 
(gmach Ministerstwa w W c sz sw  e, 
ul. Elektoralna 2, pokój Nr. 2 ’0), 
do którego należy się zwracać we 
wszystkich sprawach, dotyczących 
zakupu maszyn.

Kierownik M inisterstwa: 
Rybczyński.

Skąd pochodzi przywilej tajem­
niczego pokoju Nr. 250 do zaku- 
p/w ania maszyn do pisanie d a 
wszystkich urzędów p?.ńs w wych 
w Polsce, i ile monopol ten przy­
nosi dochodu Skarbowi Państwa, 
bodaj z prowizji pcśrecfriczej, po- 
.uijtno b / i  p .d a n e  do wiadomości 
publicznej.

Lw ów , 24 marca.
(W) Z kanćelarji pręzydjalnej 

M inisterstwa Robót Publicznych 
otrzymały Urzędy państwowe na­
stępujące polecenie:

M inisterstwo Robót Publicznych 
L. 30 | r.

W areza>:i, 16 lutego 1925.
Ministerslwo Robót Publicznych 

przypomina okólnik z 12 lutego 
19 24, L. 3ó?|pr. o zakazie bezpo­
średniego zakupu maszyn do pi­
sania.

Zakupu maszyn do pisania dla 
urzędów państwowych, dokonuie 
w, łącznie Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu.

Ulepszanie stosiióss ^amunikucynycb Austrią.
(Telegram wł. „Gazety Por.“)

Sprawcy ruskie.

O przedłużenie terminu 
plebiscytu szkolnego.

Lwów, 24 marca.
(W) Mimo szal .nej agitacji za 

przeprowadzeniem plebiscytu na 
korzyść ruskiego języka wykłado­
wego, aranżerowie tej akcji nie 
bardzo są p wi i zwycięsiwa, gdyż 
starają się obecne o przedłuż :nie 
terminu w oszenia deklarac i ro ­
dzicielskich, kończącego się 31 bm , 
do końca mrja.

W sprawie tej interwenjowała 
u Prezesa Ministrów dnia 19 
bm. delegacja ukraińskiego i bia­
łoruskiego klubu sejmowego i o- 

j trzymała przyrzeczenie, że celem 
• ostatecznej decyzji zwołana zosta­

nie specjalna konferencja przy 
współudziale Marszalka Rataja, 
Min. Thugutta, Stanisława Grab­
skiego, tudzież posłów Chruckiego 
i Jere . cza.

— a
Ratunek dla głodnej wsi.

Lwów, 24 marca.
(W) Celem niesienia pomocy 

maierjalnej doikniętej klęskami ma- 
terjalnęmi ludności ruskiej, zawią­
zał się we Lwowie pod przewod­
nictwem J. Romańczuka „Krajowy 
Komitet pomocy „głodnej wsl“, 
do którego zaproszono szereg wy- 
oitnych działaczy ruskich z kraju, 
lecz ani jednego z interesowanych 
rolników.

Na razie wybrano „Komitet 
pracy*4, który ma ułożyć plan dal­
szej akcji a na Drowincji zwołuje 
się w tej sprawie szereg wieców.

liii ni ilwTiiiliiDiicii.
Londyn, w marcu.

Na dziwaczny pomysł w dzie­
dzinie radjotelefonu wpadli Amery­
kanie. Na wystaw ęradjoleletonicz- 
nej w Nowym Jo~ku w y k n a n o  
auet, którego uczestnicy znajdowali 
się ieden w Nowym Joru: u a drugi 
w  Anglji. Każdy śpiew aj-c miał 
cboK siebie aparat z głośnikiem i 
słyszał g ł ts  swego partnera.

Feflefon „Car. Po-.1’ z d. 25 . 3 1925

R spranie teatru.
i  DLACZEGO TEATRY LWOWSKIE 

DAJA DEFICYTY?
(Pod grozą przeszło milionowego defi­
cytu. — Kto winien? — Wic; sA brak 
plauu i niefachowo^;. — Zgubne „refor­
my". — Jak wyszła na rozdziale działu 
śpiewnego opera? — Fatalne skutki kon­
cepcji trzech teatrów. — operetka bry­

luje, poważna sztuka zamiera).
Lwów, 24. marca.

Rozważając orzed kilkoma mie­
siącami na tem samem mlfcjscu szan­
se teg'oroczinei kampanji teatralnej 
we Lwowie, nie przypuszczałem 
iż tak rychło spełnią s ę  w y ra ż o n e  
wówczas przezemnie przewidywa­
nia c0 do wysokości przypuszczal­
nego deficytu za sezon obeicfty. Po­
kazuje się, że nie byłem zbyt d a ­
leki od prawdy, utrzymując, iż de­
ficyt dojdzie do ?edn(go nńljona. A 
jednak liczyłem jeszcze bardzo 
skromnie, gdyż tak jak dziś rzeczy 
stoją, możemy sie spodziewać, iż 
deijcyi przekroczy tę sumę 1 pój­

W en ec ja , 23 m .rca.
Na odbywającej s<ę w Wenecj 

międżyna.odowei konferencji ko e- 
iowej, której , adanem  jest ustalenie 
zasad a następnie opracowanie 
bezpośrednich ta:yf związKowych 
dla komunikacji osobowej i baga-

dzie p o za miljon. Suma naprawdę 
zastraszająca! To mniej więcej 
2000-na część ogólnRęo budżetu 
państwowego — jest więc nad 
czem poważnie się zastanowić i za­
dumać. A już w  każdym raz'e w ar­
to zadać sobie trudu celem pozna­
nia podstawowych przyczyn tak 
olbrzymiego deficytu, tem więoej, 
iż to pozwoli ustal c diagnozę cho­
roby, nurtującej od kilku lal nasz 
organizm teatralny.

Ogólnie rzecz biorąc. trzeba 
przyznać, że obecny sezon jest w y­
jątkowo ciężki dla tearru- N\ 2 tylko 
u nas, lecz wszędzie. Szczególnie 
jednak n nas, w  Polsce, z diw dą 
stabilizacji waluty nastały diia tea­
tru warunki wprost katastrofalne. 
To, powtarzam, rzeoz niouiegająca 
wątpliwości. Lecz to dla prakty- 
kóiw teatralnych było z góry do 
przewidzenia i przezorny kierow­
nik teatru powinien był liczyć się 
z tą konstelacja finansową przy 
kalkulowaniu budżetowych możno­
ści obecnego sezonu. Powinien byl 
głęboko rozważyć, co być musi i 
może, żeby teatr mógł przetrwać

źowej między szeregiem pań tw 
środkowej Europy, u s tih  się też 
ostateczn e bezpośrednie odpra­
wianie osob i bagażu ze staoyi ko­
le polskich do Aiisbji i na od­
wrót. (Wiadomość tę powita z za­
dowoleniem także m sze m rstó ,

zbrżający się kryzys, i do ram 
możliwości finansowych dostoso­
wać całą gospodarkę teatralną. Nie­
stety,. znów stanął tutaj na prze­
szkodzie trafnemu ocenianiu sytua­
cji brak planu, brak myśli i linji wy- 
tyczirej. Braki te mszczą się od kil­
ku już lat na naszej gosnedarce tea­
tralnej, aż doszło obeenje do punktu 
kulminacyjnego. Żle postawiony 
fundament chwieje się J teatry lecą 
w nieuchronną przepaść.

Wierzę, iż takiego rezultatu an. 
nie chciała gmna i jej mandatarju- 
szka, Komisja teatralna, ani niu 
chciał obecny kierownik teatrów. 
Tylko od noczątku d z ia n o  nie­
rozważnie, a co najważniejsze, z 
pominięciem fachowej strony spra­
wy- Przypomnę tu, jako ten, który 
czynnie współdziałał w pracach 
organ:zacyjnych około umiastawie­
nia teatru lwowskie? 3, jak ener­
gicznie bronił się o- Żelazowski, ja­
ko pierwszy dyrektor umiastowo- 
nego teatru, przed rozszerzałem  
działalności teatralnej na więcej, 
niż jeden, teatrów. Obaw.ał się, że 
Lwów nie wytrzyma tak .ego eks­

utrzymujące ożywione stosunki ko­
munikacyjne z Wiedniem. — O kon­
ferencji powyższej oniosła już 0 - 
n gd?j „Gaz. Por.“ na podstawie 
telegramu swe o korespondenta — 
Przyp. Red.)

— —

Asm tytuły sługom 
no liolelacli prótwo»pŁ

Lwów, 24. marca.
W miejsce dotychczasowych 

sta owisk wzgl. t tuiów służbo­
wych, obowiązujących w poszcze­
gólnych Dyrekcjach, ustanowiło M.
K. D den. urzęd. Nr. 2 z 12 marca 
1925 jednolite tytuły służbowe przy 
kole.ach państwowych, a mianowi­
cie:

1) ukończone szkoły średnie 
(nazwa w nawiasie oznacza nowy 
ty m ): aspirant (kandydat kol.), 
asystent (rdjunt), adjunkt (asesor), 
rewident 1 st. rewid. (st. asesor), 
nspektor VII grupy upos. referen­

darz kol. państw., inscektoi i atar. 
inspektor Vi grupy upos. star. re­
ferendarz, star. inspektor V grupy 
upos. radca kolei państw.

2) ukończone studja wyższe: 
aspirant (kandydat refer.), koncy- 
pista (asesoit refer.), komisarz, st. 
korni; arz i radca VII grupy up. re­
ferendarz), radca, st radca VI gru­
py uposaż, (stan referendarz;, st. $ 
radca V grup. upos. (radca kolei 
pań tw .).

Ty uły prezesa, wieeprezesa i 
naczelnego lekarza zostają niezmie­
nione. Tytuł dyrektora w?gl. zast. 
d . rektora W ydziału zmienia się na 

aczeinika wzgl. zast, naczelnika 
Wydz alu.

1 n iflm w

Papierosy potniały... 
w Austrjl.

W iedeń, w marcu.
W bieżącym miesiącu zniżouo 

ceny papierosów w Austrji, cc stoi 
w związku z zaprowadzeniem wa­
lmy szylingowej, Traflkanci, — 
którzy mają na składzie większe 
zapasy p apierosów otrzymają od 
państwowego sa-ządu tytoniowego 
odszkodowanie.}

perymentu. Ja z mej strony, WiCrzie- 
lając ^resztą zasadniczo jego po­
gląd, dążyłem do jednego — dc od­
dzielenia dramatu od ooery i ope­
retki, uważając, że dla dinffora satuld 
i należytego poziomu sceny jest to 
konieczne. Prowizorycznem j czę- 
śoiowem zrea^zowajibm tego do-  
stuła tu stało się później otwarcie 
teatru Małego, której to spraw y 
byłem współautorem, nawę*- micja- 
torem jeszcze w r. 1913/19. Zasad­
niczo jeanak chodziło o odbudowe 
dawnej sceny Skarbkowskiej, jatco 
drugiego teatru dla pomieszczenia 
w nim dramatu. Jak widać z  tego, 
po za koncepcję dwoefe teatrów ni* 
wychodzono wtedy i nikt nawet o 
czemś podobnem nie myślał.

Tymczasem p. dyr. Czarttawftskf' 
poprowadził sprawę m  inne, nie­
stety fałszywe tory. UszczęśiSwif 
Lwów aż trzema teatrami. Uczy 
niono przytem  krok nanrawdę fa­
talny, świadczący zresztą najwy­
mowniej o niefachowem z gruntu 
traktowaniu spraw y. Przecięto 
dział śpiewny na dwjti odrębne pC‘ 
łowy: opera została w teatrz’

I )



N r .  7 3 7 1 J B A Z E T A  P O R A N N A * ' z  d n ! a  2 5  m a r c a  1^ 2 5 . Str. 9

3a je r , Kornhober, Oiasermonn i M fiiz
wypuszczeni zostaną na wolność za wysoką kaucją.

TEATR WIELKI:
Wtorek, 24. bm. „Straszny I>w6r“
Środa. 25. bm „Twórca".

Czwartek, 26. btn. „Lizetta".
Piątek, 27. bm. o 6 pop. „Kopciu­

szek" (50 prc. zniżki).
Sobota, 28. bm. o 3 pop. „Damy i hu- 

za-ry" (dla młodzieży).
Sobota, 28. bm. o 7.30 „Wesele Figa­

ra" (50 prc. zniżki).
Niedziela, 29. bm. o 3 pop. „Sen nocy 

letniej" (ceny popularne).
Niedziela, 29. bm. o 7.30 „Twórca".

TEATR MAŁY:
Wtorek, 24. bm. „Spadkobierca".
Środa. 25. bm. „Spadkobierca".
Czwartek, 26. bm. Świt, ctzień i noc" 

(z  po. Łozińską Hierowsikm, 50 prc. 
zniżki).

Piątek, 27. bm. „Swtt, dzień i noc" (z 
PP. Dębicką i Orzechowskim, 50 prc. 
rmżki).

Sobota. 28. bm. „Spadkobierca".
Niedziela, 29. bm. „Spadkobierca".

TEATR NOWOŚCI:
Wtorek, 24. bm. „Agri“ (50 prc. 

zniżki).
środa, 25. bm. „Hrabina Marica" 

(50 prc. zniżki).
Czwartek, 26 bm. ..Szampańskie ko­

bietki" (50 prc. zniżki).
Pątek, 27. bm. „Bajadera"

T Sobota, 28. hm Agri".
Niedziela, 29. bm. „Hrabina Marica".

„Wicek i Wacek". We środę (3.3(1 
popol) daie Teatr Wielki dosKonatą ko­
medię Przybylskiego na dochód Komitc- 
tu budowy ołtarza w kdścicie Św. El­
żbiety.

„Clo - clo“. W szybkiem temric po­
stępują próby z tej świetnej operetki, 
którą niebawem już ujrzymy w Teatrze 
Nowości.

„Królowa Saby". Potężna ta opora, 
yyn egająca ogromnego aparatu sceni­
cznego, przepychu dekoracji | urządzeń 
technicznych wchodzi już niebawem na 
repertuar Teatru Wielkiego. Kapelmistrz 
Zuna i reżyser Łowczyrrki szereg tygo­
dni pracowali nad zrealizowaniem tego 
dzieła, Maiamie teatralne pod kier. Z. 
Baika zaierte sa matowaniem olbrzymich 
dekoracji. W przedstawieniu wezmą u- 
dział najwybitntojsze nasze siły ope­
rowe.

W sprawie abonamentów. Dyrekcja
m m m m m am m m m m m m m m m
Wielkim, operetkę pomieszczono 
w  gmachu obecnego teatru Nowo­
ści. Rył to eksperyment pod każ­
dym względem niefortunny; w y­
rządzono w ten sposób ogromną 
szkodę teatrowi wogóle, operze 
w szczególności ale największa fi­
nansom teatru.

Zapewne, kiedyś przyjdzie czas 
na to, żeby i poszczególne dizfały 
śniewne miały we Lwowie swoje 
własne przybytki Lecz w  tych 
warunkach, w  jakich w dzisiejszym 
Lwowie rozw ia sję scena polska, 
hyło wręcz absurdem rozdzielanie 
działu śpiewnego, kiedy niezałąt- 
wfoną jest Jeszcze piekąca 1 ze sta­
nowiska kulturalnego ogromnje do- 
hiosła sprawa wyodrębnienia ćr&- 
uiału. Rezultat jest ten, że dramatu 
w prawdziwem znaczeniu Lwów 
od czterech lat faktyczne nie ma, 
opera stała się balastem dla budżetu 
teatralnego, a bryluie natomiast, 
jako benjaminek. operetka, ta ope­
retka, która niezbyt dawno jeszcze 
uważano za czynnik deprawujący 
kuhurę artystyczną Lwowa. Za!site 
— zamienił stryjek na siekierkę ki

L w ów , 24 marca, 
(t) Wczoraj uchwaliła Sąd. Izba 

Radna wobec upływu 2-miesięcz- 
nego czasokresu za zgodą sę "ziego 
Rutki wypuścić na wolność' za k u- 
cją przebywających w więzieniu 
Sądu karnego J :e era, inż, K >rn- 
habera, Glasermana i Mii za. Wy- 
sok ść kaucji ust nowiono d a 
Jaegera w kwoci • 50.000 zł., dla 
inż. Kornhab ra 30 0 .0  zł., dla 
Glasermana 5.00C zł., wreszcie dla

Teatrów zaleca iak najspieszniejszc rea­
lizowalnie jeszcze w tym tygrdniu fciocz- 
ków abonamentowych gdyż bezwarun­
kowe nie będą p ze dłużone na kwiecień.

4
Biuro koiiccstowe M. Tuerka:

Wtorek 24. marca: Bronisław Huher- 
mam. skrzypek. 1546-!

r 6 l  s k r z y p i  d w
EDMUND CS0KA

koncertuje na daucingu

u Marni Imperial11
tylko jeszeże krótki cza .

‘tbchód Im enin Marszałka Piłsiiiiskifc- 
sc  w rdw. ochotn. Straży oożarner „So­
kół*. Dnia 19 marca br. obchodziła Imic 
niny Pierwszego Marszalka Polski Józe- 
ia Pdsudskicgo lwowska Ochotnicza 
Straż Pożarna ,.Sokół". Uroczystość 
rozpccręia się > godz. 8 wieczór w o-- 
becnośoi wszyhtkich członków czynnych 
Towarzystwa odświętnie ubranych w  
mun-hiry : ich roJzin. odczytem o dzia­
łalności Piłsudskiego, wygłoszonym  
przez p-ezesa ppulk. Karola Baczyń­
skiego. Następnie odbyły s ię . produkcie 
orkiestry miejskiej kolei elektrycznej ! 
odśpiewanie pieśni legionowych przez 
cały zespół strażacki. Uroczystość za­
kończono skromną wioczarzą. na której 
wzniesiono U astv na cześć Piłsudskiego 
i bohaterskiej Armji naszej, oraz na 
cześć golącego orędownika strażactwa 
Józefa Neumanna,, prezydenta miasta.

Koncert w Ognisku Oficerskiem. W 
sobotę dnia 28 iii.i: ca br. o godz. 8. wie­
czorem urządza Ognisko Oficerów Zało­
gi lwowskie' p izy ul. Fredry'1. ]. kon­
cert porucznika Wolskiego Józefa (bas) 
i oficerskiego kwintetu smyczkowego w 
składzie: kpt. Hiusmana. kpt. Buków- 
ozyka, kpt. larzebińskiego, kpt. Zub-

jck, chciałoby się powtórzyć za Jo- 
wialskim, pisząc o tych... wieko­
pomnych „reformach" teatralnych.

óf przcc:eż z punktu choć trochę 
fachowego było z góry do przewi­
dzenia, i i  z tej mąki nic będzie 
chleha i że prędzej lub późn ej na­
stępstwa odbiją się fatalnie na ca­
łokształcie naszego życia teatral­
nego. a prze de wszy st!k i em ną całei 
naszej gospoddra: teatralnej. Bo 
faktyczn e nie zyskano na tej dco- 
dze nic, stracono ogromnie dużo. 
Choćby tylko pod względem go- 
spodarczo-teatralnym. Bo co to zna
ozy rozdzielić dział śpiewny, tak- 
jak to zrobiono’  To zafoast jednej 
wspólnej orkiestry, która przedtem 
obsługiwała i operę i operetkę, u- 
trzyn.ywać dwk orkiesty; zamiast 
jednego chóru dwa osobne chóry; 
zamiast wspólnych przedtem gil po­
mocniczych dla obu działów opła­
cać tak 'e s'ły  pomocnicze osobno 
dla jednego i drugiego teatru; za­
miast wspólnego parsonalu admini- 
rtracyjnego, technicznego 5 służbo­
wego żvwić tak‘i perstmal w po­
dwójnej liczbie — i t. d. O podwo-

MlLizr 2.500 zł. Przeciwko tej u- 
chwale, w szczegółi otci co do 
wysokości wyznaczonych kaucyj, 
zgłosili zażalenie nieważnośbi tak 
prokurator, iak i obrcńcy prawni 
więzionych.

D z ś  prawdopodobnie w Sądzie 
npe'acj nym odbędzie się sesji, na 
k órej zapadnie ostateczna decyzja 
w tej sprawie. Dz ś też mo e w.e- 
zieni wypuszczeni 7.0;taną na wol­
ność po z ożeniu odro  nych kaucyj.

r i n n r  n m r a H D i

czcwskiegG, per. Minasowicza i kapel­
mistrza Osady — z łaskawym wspóto- 
działem: p. Turczyncwe] Janiny (so­
pran), p Jadwig; Schulmanównej i p  
Zofj; [Janiszewskiej (fortepian). — Po 
koncercie zebranie towarzyskie.

Na prirr.a aprilis można zostać mlljo- 
neiem! 1 kwietnia br. odbędzie się ko^ 
lejne ciągnienie premji pożyczki dolaro­
wej. Wy rsow ane będą prcrnje następu­
jące: 4GJJOO dolarów, 2 premie po 8.000 
doi., 2 pr 3.000 dcii.. 10 do 10*30 doi. oraz 
30 po 100 doi. Ogółem wyinso-wanych 
będzie 45 prenn- na ogólną sumę 75.000 
dolarów.

W ykta iy Mtoisklego Muzeum P rze­
mysłu Artystycznego.* We czwartek 26 
marca br. wygtw; dr. Mieczysław Gę- 
bairo!w,cz odczyt poświęcony dziejom 
kultury polskiej epoki piastowskiej, na 
podstawę odkryć podczas ostatnich ro­
bót na Wawelu. Bęaz:e t o  pr/oa rekon­
strukcji obrazu Akropoiis poisk.ego i je­
go dziejów w glęnike.n  średniowieczu.

Wykład, We czwartek dnia 26 marca 
br. ,r godz 17 30 odbędzie sit w Ogni­
sku Oficerów Za.togi lwowskiej przy ul. 
Fredry 1. t. wyKład pedputk. tz zou ge­
neralnego Koedfka ftogęnjiisza ns te­
mat. „Pogiąd n.z tertyt siato'

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickie­
wicza. „Wszechświat a człowiek". 24 
marca (wtorek) prof. dr. Antoni Weresz. 
czyński- ,.U ko-lebki społeczeństwa i 
jjWstwa". Część I. — 27 marca (piątek) 
pref Konstanty Chyliński: ..Najstarsze
cywilizacje". Część I. Babilon. Saia Mu­
zeum przemysłowego, ul. Hetmańska, 
Początek r> godz. 7 wieczorem.

Mianowania i Przeniesienia w dyrek- 
d i kolei, lwowskiej, Inż. Pirgo Michał 
star, komisarz z Wydziału drogowego 
mianowany został kierownikiem oddzia­
łu d'a naprawy samochodów i wag"po­
mostowych, bagażowych i towarowych 

i w warsztatach głównych wc Lwowie, 
i Inż. Mnsiałow ic? Stanisław star. konut-

jenhi w ten sposób całej masy 5(n- 
nych wydatków już nawet nje
wspominam. Dzięki takiemu jłpsta- 
vden'u l przeprowadzeniu sprawy, 
yn*z innym ,,"reformom", ogólną sn­
uta wydatków na utrzymanie sce­
ny lwowskiej, w  stosunku do stanu 
w  pierwszym roku umjastowienia 
teatru, wzrosła najmniej trzy­
krotnie. ,

Taki twór był od pierwszej 
oh w!/ skazany jra śmierć powolną- 
Było to najpospolitsze gryr.de r- 
stwo, k tóre  lmisialo d o p r o w a d z ić  
do katastrofy- Bo przecież Lwów 
nie wgrósł tak  bardzo ani w hta- 
ność, ani w dostatki, ażeby móffł 
utrzymać trzy teaby, kiedy w cza­
sach przedwojennych, a nawet je­
szcze w pierwszym okresie umiia- 
stowienia teatru ledwo wystarczał 
na utrzymanTe jednej porządnej sce­
ny. Najgorsze zaś i naismULmejsz% 
co Się Stało, to fakt- że podcięto 
podstawy egzystencji opery, która, 
pozostawiona o własnych sTąch 
mnsi, rzecz prostą, przynosić g-ube 
11‘edobory i obciążać nypom im ie 
ogólny budżet teatralny. A małą

sa,rz mianowany kie równikiem oddizjaltf 
wagonowego w  tychże warsztatach. 
Przeniesieni: inż. Nazarewi-cz Leopold,
radca i naczelnik Sekcji uitrzym; lia ko­
lei Lwów IJI. z dyr. stantsłar łwskiai 
do Wydziału drogowego, inż. Pockl. Ste 
fan Franciszek, komisarz maszynowy z 
warsztaiów gi. wc Lwowie do warsz-ta 
tu gł. w Stryju.

Radość nasza krótko t-wala.„ Zwy­
kle to, co dobre, szj^bko znika. Słynny 
król skrzypków wiedeńskich kapelmistrz 
Czoka, z trudem zdobyty dla kawiarni 
..'mperial" we Lwówie. już wkrótce o- 
puści Lwćw. Otrzymał on borałem nę­
cące propozycje do Rumunii i Szwecji, 
że ri-ie mógł im się oprzeć! Zatem krót­
ko jeszcze tylko koncertować będzie w 
kawiarni „Imperial".

(—) Echa zgonu nieślubnego dziecka 
Na skutek zeznań Marii Dyszkowsfciej- 
o czem już wczoraj pisaftiśmy — aresz­
towano ojca zagadkowo zmarłego dziec­
ka. Wtodz. Kisiakiewiaza, studenta szko 
ty  przemysłowe!'. Dyszkowslca, która 
obecnie znajduj® się znowu w ciąży, o- 
trzjmiala o-! Kisi akie wicza za pośrednic- 
twem Romana Chronowskłegry płyn, stu 
żąicy do spędzenia ptodn. Dalsze docho­
dzenia w toku.

(—) Dwa włamania w pasażu ąn- 
drlollcgo. Ubiegłej nocy niewyśleazetil 
na razie sprawcy dokonali dwu włamań 
w pasażu endriollego. I tak Po włama­
niu się do restauracji Zająca, skradł' 
wódki j wędliny wart. 500 zl„ zaś z tra­
fiki Rosenberga tytoń i papierosy wart. 
400 zroiych. Dochodzenia w toku.

(-—) Kradzież w restauracji. Kelner 
Kazimierz Frajewicz doniósł polioii, że 
w  restauracji Ludwiga przy ul. Krakom 
skiej z szuflady sto/’; skradziono 200 zł

(—) Napad na kucharza. Na ul. Le­
gionów oobk kawiarni ,.EHte“, niejaki 
Leon Reiss podczas sprzeczki z kucha­
rzem T.mcrn Wasylewskim, pchnął go no 
żem w  łokieć, poczem umknął dorożką.

(—) Kradzieże. Stern Koppel, kupioc 
zam. rzy ul. Zamartynow skiej 16. ćó- 
mĆRi wczoraj o włamaniu do jego mie­
szkania, skad skradziono mu garderobę 
wait. 200 zł. — Maks Oildaner zam. 
przy ul. Halickiej 21, doniósł, iż służąca 
Jego Franonszka Kornaś system atyczni 
go okradała. Aresztowano ją.

'■n

Onegdaj odbyty się zaręczy­
ny r- Arnolda Sifigera, denty­
sty z p. Sydę Rutkowska, ar­
tystką opory lwowskiej.

INŻ, ZDZISŁAW WARCHAŁOWSKL
autoryzow. ger,metra powrócił do Lwr- 
wa i urzęduje ul. Kochanowskiego 22,

1380-4

jest pociecha, że natomiast operetka 
się ODłaca, a naw et daje. pewne plu­
sy- Ze stanowiska kultury artysty­
cznej jest to raiczej fakt smutny, że 
operetka prosperuje, gdy poważna 
sztuka cora:Z słabiej oddzia^jnwtujto 
na publiczność. Dowód to  ty lk o  
v,ryrażny, że nietylko zachwiano 
bytem opery, ale nadto słwo-zo«o 
niepożądaną i ogromnie niebezpie­
czną konkurencje dla te? poważnej 
sztUKi, rak muzyczek Jak drama­
tycznej ; (o właśnie w  czasadi, kw- 
rych clev.dzą naczelną być po^in^o 
szerzenie wśród og'ółu kultury i do­
brego smaku.

Złe, które w  ten sposób w yrzą­
dzono njeooatrzńte kulturae L ito ­
wa, niełatwo i nieprędko będteśe 
n.ożna naprawić A wszystko spraw 
w 'ł pictjdko brak zastanowienia 
się nad tem co ma być zrobione, 
ale przedews'Zystk;em hrak jakiej­
kolwiek wytycznej, jakiegokóIwMlc 
planu i programu w  pośRyc® tea­
tralnej na naszym grumefc.

Henryk Cjpnik.
  O - i
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Proces „Towarzystwa eFCtyGzneg)".
Wójcikiewicz „nie poczuwa się" do winy.

(—) Dzieciobójstwo w Kulikowie. 
Post. P. P. w  Kulikowie aresztował 
wczoraj Anastazję Ptasznik, wdowę, 
któia powita przed kilku dniami nieślu­
bne dziecko i pozbawiła je życia, po- 
czem porzueda na cmentarz.

(—) Ucieczka więżoia. Dnia 19 marca 
eskortowano z Wronek do Poznania na 
rozprawę sądowa więźnia okutego w 
kajdanki, nazwiskiem Alojzy Spychała. 
Więzień w dirodze zbiegł.

(t) Ślub 82-fetniego weterana 
1863 r.. A. Iiwsza, z  34-letnją panną 
Franciszką Stachowską, odbył się 
w  Lodzi.

( + )  Rosyjskie żubry na Kaukazie. 
Rząd sowiecki w zachodnim Kaukazie 
stworzył ,,p‘ark naturalny" o obszarze 
650 tys. morgów, przeznaczony na mie­
szkanie jedynego stada żubrów, jakie 
zachowało się na terytorium Sowdepji.

(—f-) Międzynarodowe biuro fałszy­
wych paszportów założyli w  Wiedniu 
kupiec Wład. Ritsche! i student Gynla 
Weis. „Wykonawcą11 paisaportów był b. 
kapitan Bela Nagy, kitćry zdołał zbiedz, 
podczas gdy dwu innych ujęto. Fałszo­
wali oni paszporty różnych krajów, m. s. 
także polskie.

( + )  Iwan Kutisker, bohater słynnej 
aferyr bankowej jw Berlinie, ma zostać 
wypuszczony z więzienia wskutek cho­
roby.

( + )  Sowjeccy sędziowie. W Sym- 
jewpolu odbył się proces przeciw pię­
ciu sędziom i prokuratorowi, którzy bra 
li łapówki od przestępców wzamian za 
wyrcki uwalniające. Wszystkich sze­
ściu skazano każdego na 10 lat w ię­
zienia. —

( + )  Koszt odbudowy Leningradu w y­
niesie przeszło 30 miiljonów rubli, rozło­
żonych na >at 5. Odnośny plan został już 
zatwierdzony' przez władze sowieckie.

( + )  Pod Hagą Syjonu płynął amer. 
parowiec „Frez. Artur*', wiozący 509 pa­
sażerów do Palestyny. Jest to pierwszy 
wypadek wywieszenia flagi syjonistycz­
nej na okręcie.

( + )  Charłie Chaplin wystąpi wkrótce 
w pairyżu (Teatr Champs-Fleysees) w  
sztuce (tziw. rewji) otrzymując honora­
rium 50 tys. franków za występ.

 o ------

Ho śmierć zdeptana.
Brutalny małżonek nie wahał się 
tym sposobem wyprawić żonę na 

drugi świat.
Paryż, w marcu.

Z Brignoll&s donoszą o nieby­
wałym wypadku zezwierzęcenia. 
Lekarz tamtejszy wezwany został 
dla stwierdzenia wypadku śmierci 
u 44-ietniej żony robotnika Blaic. 
Ponjeważ odrazu wpadło miu w  o- 
Pzy. że zmarła ma zgritchotatią cza­
szkę,' doniósł o sw em  spostrzeżeniu 
władzom.

Zarządzone natychmiast docho- 
fteienia stwierdziły na zwłokach 
prócz rozbicia czaszki zgniecenie 
klatki1 piersiowej, pęknięcie wątro­
by i liczne ciężkie kontuzje- Pod 
zarzutem zamordowania w ten  spty 
sób aresztowany został mąż de­
natki 57-letn; Blaic. Z początku w y­
krętni e twierdiz.it, iż żona spadła za 
schodów, przyparty jednak do mu- 
ru, wyznał wkoócu, iż pokłóciwszy 
się z n'-ą. rzucił nieszczęśliwą ko­
bietę o ziemię i póty ją deptał, aż 
wyzionęła duszę.

Lwów, 24 marca.
(y) Rozpi wa przeciwko Wójci- 

kiewiczowi i ję;;o szajce, rozpoc t-  
ta wczoraj przed Trybu lałem s ę ­
d z ió w  przysięgłych, odbywa si 
przy drzwiach zamkniętych. Prze­

wodniczy jej s, Angelski, oskarża 
prokurator dr. P^kikoAski.

D iś oJczytano akt oskarżenia 
i przesluc an :> p erwszego oskar- 
ż nego, Wójcikiewicza, który dó 
winy się nie p o czu ta .

Nr. 7371

dziennikach ogfloszenfe o (znalezie­
niu psa, a PF zgłoszeniu się jego 
właściciela dostawił rmi gc do pa­
łacu.

Lecz pies już nie mógł zasma­
kować w arystokratycznem życiu 
i raz po raz wracał a© pana ze 
swojego wy bomu-

Wózkarz próbował go odegnać, 
ale ffdy wyrzucony pies prz®pę*fe'1 
całą noc pod jego progśem, wzru­
szyło się jego serce i postanowił 
psa zatrzymać.

Z tego powodu właściciel psa 
oskarżył go przed sądom o kra­
dzież.

Sędzia snać iue został nieczuły 
"a suplikę' swego czworonożnego 
klienta, gdyż odrraiaizł w  starem 
prawie a n g ie ls k im  orzeczenie, że 
jeżeli pies z własnego popędu przy- 
wiaże się do jakiegoś człowieka 
i nie chce go opuścić, ten nie jest 
obowiązany zwróc'ć go pierwotne­
mu właścicielowi-

Wobec tego handlarz został u- 
wolni on y  od zarzutu kradzieży i o  
trzymał prawo zatrzym ana przy 
sobie psa —• pierwotny właściciel 
natomiast otrzymał tylko zwrot-, 
obroży.

I

Proces o zamordowanie 
szwadronu

ułana z przybocznego 
Prezydenta.

(Telefonem od nasz
W arszawa, 23. marca- (Z.) Dziś 

o godz. 10 rano rozpoczął się w są­
dzie okręgowym proces przeciwko 
32 ułanom szwadronu przyboczne­
go Prezydenta Rzplitej oskarżonym 
o dokonanie samosądu na osobie st. 
ułana Stępniewskiego. Wśród oska­
rżonych znajduje się kilku podofi­
cerów. Należy przypomnieć, że 1. 
grudnia jednemu z ułanów z/ginął 
płaszcz. Dowódca szwadronu przy-

ego korespondenta.)

bocznego rotm . Szostak zarządził

w. szwadronie areszt koszarowy. 
Po lygodniu żołnierze powzięli po­
dejrzenie, że płaszcz przywłasz­
czył Stępniewski i rozpoczęli na 
własną rękę śledztwo. Zastosowa­
no t Zw. ,,koc“. tj. ogólne bicie pa­
sem przez koc. .Gdy to nje pomo­
gło ułani polewali Stępniewskiego 
wodą i dalej bili go pasamj. 9. grud­
nia Stępniewski z>narl wskutek po­
bicia w szpitalu- Rozprawa potrwa 
kilka dni.

Spadek po Nikicie czarnogórskim.
Pokaźna scheda teraz do piero pójdzie dc rozdziału.

Rzym, w marcu.
Po królu Nikicie czarnogórskim 

pozostał znaczny majątek. Wiado­
mo bowiem, że ostatni władca 
Czarnogóry, mefylko sp ry tne  s-pra 
wował rządy i kierował polityką 
swego państewka, nietylko w  chwi­
lach wolnych od zajęć rządowych 
pisywał wcale udatne wiersze, lecz 
umjal także troskliwe i skutecz­
nie pilnować w łasnycr, osobistych 
interesów. Mogliby niejedno o tem

Dolana tysięcy dymów.
W  środku mroźnej Alaski

Nowy Jork w  marcu- 
Badacz krajów podbiegunowych 

p. Roy GiUey, który w tych dniach 
powrodł ze swej podróży nauko- 
wiej po nieznanych okolicach Ala­
ski, ^pipowiiada o znalezieniu tam 
doliny nazwanej „Dolina Tysięcy 
Dymów*4, której klinjat jest bardzo 
łagodny, letni, wśród podbieguno­
wego klimatu reszty Alaski. Jest to 
jakby zaczarowany kawałek ziemi 
o szerokości pięćdziesięciu mil. Do-

Londyn, w marcu, 
łjp.) Niezwykłą sprawię roz­

strzygnął niedawno sąd londyński- 
Jako oskarżenj stanęli skromny 

handlarz uliczny i wspaniały, czy­
stej krwi sefer, oskarżał wykwin­
tny lord angielski. Podczas, gdy 
Pierwszy oskarżony i oskarżyciel 
zajęli, jak chce przepis, przezna­
czone dla siebie mejsca w saii są­
dowej, drug' obwi-njony podszedł 
wprost do sędziego, położył mu 
łapy na kolanach, wlepił w  niego 
swe wymowne, błyszazące oczy 
i kręcąc zapamiętale ogonem stara]

Kącik dla Pań.
NIEKONSEKWENCJE KRÓLOWEJ 

MODY.

powiedzieć zawiadowcy dyspozy­
cyjnych funduszów dawnej Rosji 
i  Austro-Węgier.

Konjec końcem okazuje sdę, że 
ten m ały królik, ale wielki mąci- I 
woda j iatseur. uciułał sob ie  po­
kaźną sumkę 20 miljonów franków, 
które obecnie rózdze!one zostaną 
między spadkobierców. Królowa 
włoska, jako jednak z córek Nikity, 
otrzyma 4 mjljony.

okolica niemal tropikalna.
Una ta powstała w  czasie wybuchu 
wulkanu Mount Katmai, dziesięć lai 
temu przyczem potworzyła s ę  nie­
zliczona ilość otworów w ziemi zie­
jących gonecymj wyziewam^ w y ­
dających z siebie gorącą wodę. O- 
twory ciągle jeszcze się tworzą w 
ctoraz większych liczbach, a z nie­
których wypływa .woda bliska tem­
peratury wrzenia, co powoduje, że 
klimat tej doliny jest tak rażąco 
sprzeczny z resztą klimatu Alask'.

Czy pies ma prawo wybrać solre pan??
się go widocznie usposobić przy­
ch y ln i dla swej sprawy.

Ta zaś przedstawiała się nastę­
pująco;

Kosztowny pi«s, będący włas­
nością lorda, powoda, zabłąkał się 
we wrześniu podczas jakiejś eks- 
kursji swego pana wśród ulic, Lon­
dynu j nie mógł już qdszukać domu. 
S tary  handlarz uliczny widząc tu­
łającego się i zgłodniałego psa, 
przygarnął go do sW e, nakarmił 
i uczyn'ł tow arzyszem swych w ę­
drówek zawodowych.

Równocześnie jednak umieści* w

Lwów, 24. marca.
A więc wyrocznia .Mody skazuje na 

banicję te wszystkie cielistośai pończo­
szek, które w sezonie poprzednim da­
wały złudzenie, co prawda rzadko tyl­
ko kiedy, estetycznej nagości nóżek.
Jest to bądź co bądź kaprys niezbyt 
logiczny, żc kiedy dopuszczało się tę 
cielistość w okresie zimowym, gdy sani 
widok takiego pseudoobrtazenia dolnych 
kończyn na Wielką ostrość zimowej aury 
mroził krew w żyłach obserwatora,, w 
sezonie cieplejszym, gdy byłyby one 
bardziej sharmonizowane z przyrodą, 
wydaje się na nie wyrok potępienia.

Ale trudno kapryśna króiowę spętać 
więzami1 logiki. Wedijpg jej zachcenia 
izjal-tem dio łkoGjumów ii płaszczy nie 
wolno nosić jasnych pończoch, iecz win­
ne cme odpowiadać barWą całcśc^ stro­
ju — a do nich znowu z kolei ma się 
stosować elegancki pantofelek.

Wydając taki wyrek, moda, o iie cho­
dzi o ubranie nóżek, nie chciała jednak, 
pamiętać o wiosennych dhiach błotnych, 
deszczowych, bo... kalosz nie jest by­
najmniej w jej łaskacfi.

Natomiast dia ubrania głowy przepi­
suje de rigucur tak praktyczne na dni 
shąitne kapehsze il czapki; ze skóry, j 
a także kurtki skórzane do spódniczek 
trotteur cieszą się jej pełne.n uznaniem,
J ak ubrana kobieta może zaiste jak nie­
ustraszony turysta stawiać czoło (zre­
sztą ukryte w głęboko nasuniętej czap­
ce) wszciki.n zmienności om wiosennej 
aury — gdyby w sprzeczności z tym 
stroiem nie stały właśnie te cienkie poń- 
ezosziki i filigranowe pantofelki, których 
obecnie, niestety, nie mogą iuż ochra­
niać kfapiasto, lecz przez Modę usank­
cjonowane śniegowce.

Niemniej jednak i  bez san kul! kapry­
śnej królowej, co rozsądniejsza z cór 
Ewy winna pa sezon w,u>sennv zaopa­
trzyć się w kalosze, a na tem. mc nie •  
straci eieganoia jej wyglądy a zyska 
natomiast zdrowie... Nina.

7  ż y c i a  e k o n o m i c z n e g o

0)0 g obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (Kursa końcowe). Nowy 
Joru ,.l875. Londyn 24.80, Paryż 26.88, 
Wiedeń 73.10, Praga 25. 385, Włochy 
2J.C9, Budapeszt 0.007180, Bukareszt 
2.48, Berlin 123.50, Belgrad 8.185. (AW.)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdafr&k Waz&xaji£a tflouso dc iaj t_i

i
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Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 23 marca 1925.

Wartość Dywidenda 23 marca
nomin. 1023 1924 Akcje

z kuponem bletąeym
płacą i żądają transakcje

Mkp.
280

Mko. zł 1 «r zł gr

140 _ Bank Związkowy
280 130 15000 Bank hipoteczny. -- 56 60 C-57—G-59

1000 500 — Bank band!, poza. 
Bank KemercjaL 
Bank Małopolski.

-- — __ _ _
280 184 2800 .— __ — _ __
280 140 5600 _ — _ _ _
280 140 2800 Bank powsz. kred. 06 08 007
280 1J0 6000 Bank Przemysłów. -- 33 w- 36 0-34 -  0 35

1000 — — Bank Rolniczy . . — 44 46 o 4 -
280 84 15000 Bank Złem. kreJ. _ 15 _ 17 0-16-0-1673
280 84 — Bank Zeroelny . . -- _ —

1000 600 100000 Zw. Sp.Z. wPoz. . —, — _
500 — 5000 Agruchmia . . . _ — — — --

1000 650 — Brada Biskupscy -- — — —
500 2f X) — Browary . . . • 9 15 9 35 P 2)

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 4 55 4 70 4 6 0 -4 6 5
1000 2000 B0f r C h y b ie ................. — _
1000 800 30000 Cegielski . . . . 28 70 29 30 29-00
1000 1000 20u0 Ćmielów . . . . ,—*
— — — Fabr. Lokomotyw — — — _ —
140 14000 140 G a f o t a ................ — 35 — 37 0-36
140 800 — G a lic j a ................. — _

1000 — — G zollna . . . . 1 85 2 05 1 •90-2-01'
140 600 — Górna . . . . . . — _ —. — _
140 18000 — ta r p a llt ................. — _ —. __
280 200 5000 K r a k u s ................ _ __ —. __ _

5000 15000 — M«rynin................. —w _ _ _
1000 300 10500 Niemojowski . . — 59 — 61 0 60
— — — „Ni trat44 Z a li eh. 

Oikos .....................
— 27 — 30 0-28 - 0 29

1000 4000 — 2 40 2 65 2 -4 5 -2  60
500 750 4 gr Parowozy . . . . — 63 — 68 0 6 4 — 67
500 200 1000 P e z e t ..................... — 26 — 28 027
350 175 — P o c i s k ................. i 15 1 25 1-20

1000 500 7550 P o k u cie ................. —_ —-
500 350 20000 Polska npfta . . , 54 _ 57 0 5 5 - 0  53
500 400 ■*— Polskie Tow. Bud. — _ _

10000 2500 — P o t ę g a ................. — _ —»
140 280 — Rakszawa . . . . — — _^
500 300 360 Robn Ziettofckt. , — — _ — MM
200 140 —• Siersza elektr. . . _ _ __ __
140 300 — Siersza góra. . . 4 43 4 55 4-45-4-: 0
280 750 — Spół. Wydawnicza

T e h a t e .................
_ _ _

1000 — 1800 —
700 700 20000 Tepege . . . . . . _ _ __ —

1000
140

350
280

T e sp y .....................
Trzebinia . . . .

5 65 5 90 '5 7 5  -  5 80

500 1000 U r su s ..................... __ —*r , —
1000 1070 — Zieleniewski . . , 13 90 14 45 14-05-14-30
140 90 — Impez . . . . . . —
500 200 1500 Polbki Glob . . , _ _ , mm*

1000 520 45000 Polbal ................. — e—. —
1000/ 210 — P oiso t..................... ,, 9— L
140 240 4600 Tohan. . . . . . _ __ _ _
600 300 — V a w e t ................. — _ ___ n
— —- — kol. Hurtownia S. A. — — — — —

Giełda lwowska.
Lwów, 23. marca.

Na‘dzisiejszej przedgie|dzie lek­
kie ożywienie. Popyt zwiększony, 
obroty nieco lica nlejsze. Kursa nao- 
gół niejednolite. Zapotrzebowanie 
na Jaworzno, Len, Gazy. — Oazy 
zachodnie utrzymały się przy kursie 
3 10, wschodnie wahały się między 
11‘20 a 11‘30, Jaworzno w stosun­
ku do ostatnich notowań straciły 40 
punktów na sztuce (25 =  13 05).

Len kupowano po 0*34 do 0*36, 
Azot 0'31, Lesienice 1*40, Akumuia- 
tor O'40, Bank Ziemian 0*05. Kursa 
akcji kotowanych kształtowały się 
niejednolicie zniżkowo. Ruch cokol­
wiek silniejszy, niż w dniach po- 
poprzednieb. Interesowano się Oazo- 
liną, Nitratem, Oikosami, Parowoza­
mi 1 Zieleniew kim.

Płacono za Chodorów 4 60—4‘05 
Tespy 5"75— 5 80, Sierszę g. 4‘ ,5 
do 459, Gazolinę 1'90—2"Q0, Nie- 
mo|owi kJfcgo 0‘60, O kos 2*45—2'09, 
Parowozy 0 64—0 ó7, Peiet 0-29, 
Zieleniewskiego 14’05— 14 30. Z ak­
cji bankowych notowano: B. Hipo­
teczny, Przemysłowy, Tow. Kred., 
Ziem. Kredytowy i Rolniczy. Z listów 
zastawnych płacono za 4',, °/q Tow. 
Kied. Ziemsle 2*00. Akcje handlo­
we bez transakcji.

Tendencja chwiejno-zniżkowa. — 
Usposobienie lekko ożywione. Na 
targu walutowym popyt za dewizą 
na Nowy Jork i Londyn. — Dolary 
alo ło  5-186.

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0*59, 0r57, Przemy­

słowy 0-34, 0-35, Z. B.K. 0 -j6 J/łf 
016. Pokred 0-07, Rolniczy 0 4 \  
Browary 9 25 Chodorów 4*60, 465, 
Cegielski 29-00, Gafota 0-36, Oazoli- 
na 1"95, 1*00, 2’00, Niemojowski 
060, Ni rat 0-28, 0-29, Oikos 2 50, 
2-60, 2*45,2 55, Parowozy 0’t 6 0'67, 
0 64, Pociski 20, Pezet0’27, Polska 
Nafta 0-55. 0‘56, Siersza g. 4-45. 
4 50, Tespy 580, 5'75, Zieieniewiki 
1405. 14-10. 14*20, 14*25, 14-30,
L, z. T. K Z. 4 ‘ ,7o 2 00

OBROTY W AKCJAC4 NIEK CY­
TOWANYCH.

Lwów, 23 marca.
Arma 1-55. Azot 0’31. Akulator 

0*40. Elektrosan 0*12. Oazociągi 
1*22, 0-21/,. 0 20. Gazy wschodnie 
11 40, 11‘30. 11-20, 11-30. Oazy za­
chodnie 3'10. Jaworzno (100) 12*50,

12-45, 1240. (25) 13 10, 1305
(drobne) 13 90. 1380. Len 033,
0-34, 0*35. Lesiennice 1*40. Olkusz 
rC5, 1-00. Przeworsk (okaz.) 285, 
Radziwiłł 1-60. Szkło w Kr. 1 05 
Superfosfat 2'25. Węglówki 0‘01. B, 
Ziemian 0 05.

Giełda zbożowa.
Lwów, 23. marca.

Fozsi giełdą większe obroty w 
pszenicy amerykańskiej, sprowadzo­
nej z Węgier wagi 77/78 po 46‘25 
zł. loco Zdołbnnow.

Za siewną oraz czyszczoną sera. 
di lę płacono 13 zł. loco Miechów. 
Za zlemiaki jadalne 5 zł. loco Ra­
dziwiłłów, Tendencja utrzymana. U- 
sposobienie spokojne.

Obroty nrywatne:
Lwów, 24. marca.

Wczoraj te iteneja lekko zwyż­
kowa, Obrót c żywiony.

Dolary amer. 5-18’/v do 5*19, 
doi. kanadyjskie 5*151/2 do 5*15%, 
korony czeslda 0-15 */, do 0*16, 
lejo 0-02‘ ,  do 0-02*/«i franJd franc. 
0 27 fte do 0 8 frPnk szwajcarski 
100 do 1 0 2 , funty szterl. 24*10 
da 24 25 i<ublę a 5001 a IGO 
za I tys. 3 09 zł. d# 3'2P z?, 
drobne za 1 tys. 1 89- ao 2-00 zł. 
niemieckie tys, ilare za 4 tyj.
0 42 do 0 45 gr., korony a istr. za 
tys. 0 0 7 ’/4 do 0*071 /, gr.

Złoto: zQ kor. 2 i "80 do 21-90, 
20 frank 19 75 do 19 9C, 20 marki 
24 80 do 25 00/ 10 rubli 26.80 do 
17 00 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*44% "0*443*, 
5 -kor. austr. 2-30—2*35, floreny 
1-18— 1-20, srebr. ruble 1-88.-—1*90 
kopiejki.za rubel 0*84-0-85.

C
c

OGŁOSZENIA.
Nauka l wychowania 1

STENOGRAFJI wyucza listownie szyb­
ko, jaknajaokfadniej (gin arancjaj In­
stytut Stenograficzny, Warszawa, Mo­
kotowska 39. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. 1241-10

I (HileszHania, lokale sklepy 1
DO WYNAJĘCIA od 1. maja SKlep. Wia­

domość Sapiehy 28.____________ 1535-3

DO WYNAJĘCIA cd 1. maja duży loka
w  suterenach. Komfort na winiarnie 
i restaurację, kuchnia, garderoba z 
przynaleźnoiciami, z  koncesją. Sapie­
hy 28. 1536-3

E Posady 1 praca 1
KOBIETA młoda zajmie się większem 

gospodarstwem luh dtniećmi. Pierwszo­
rzędne polecenia. Łaskawe zgłoszenia 
dt.' Administracji „Wćtowa“. 1599-3

ASYSTENT inżyniera miernictiwa w y- 
konywujący samodzielnie pomiary po­
szukiwany. Zgłoszenia: Wyspiańskie­
go 40 I. p. s ___ loOj

STARSZA .OSOBA z chorym synem.
mająca zamiar osiąść na wsi, poszu­
kuje towarzyszki- któi-aby dopomogła 
przy gospodarstwie i szyciu domo- 
wcm. Refieiknuje ty lko na osobę lepszą, 
średniego w eku, samorną, poważne­
go łagodnego charakteru, obeznaną 
z życiem wiejski sm. Emerytki mają 
piei wszieństwo. Zgłoszenia „Współży­
cie4* do Adm. 1593

ZARZĄD KASYNA POLSKIEGO w  Sia-
nisławiowie poszukuje służyc»go do 
cbsług: Gości. Trzeźwy, pracowity. 
Posada stała. Pierwszeństwo mają 
kwalifikowani kelnerzy lub lokaje. 
Bliższe informacje zasięgnąć można 
w Restauracji Kasyna Polskiego An­
toniego HaTgesheimera. 1581-3

WSPÓI NIK A lub kierownika katotłka 
z branży farb , lakierów nosz-ikuje 
od kwietnia. Zgłoszenia imj „Facho­
wiec44 do Administracji „Porannej44.

1563-2

EKupno, spr7Ptfaż, zamianaE
OGRODNICTWO -  KONOPNICA pocz­

ta Zimnawoda Już sprzedaje roenadą 
kalafiorów, sałaty ■ kalarepy. 1585

MASZYNY DO SZYCIA, gramofony,
primusy sprzedaje tanio, mrpt z  
gwarancją Nowadd, mećnanfk, Lwów; 
Gródecka 63. 9 0

KILIMY stylowe rozmaitych wzorów  
czysto wełniane, grube, sprzedaje zĄ 
gotówkę i na raty po zŁ 30 metr kwa­
dratowy dopóki zapas starczy Wale­
rian Drabik. Lwów, Sykstaska 17. 
Teł. 7 -  36. T495-3

E Rozmaita E
TYGLE graifltawe do todienja: mettali 

poleca; M. Fierski. Pasaż Mikołascha.
1594-3

F O R T E P I A N Y ,  panina, fishajm am- 
pierwszorzęnych fabryk, ną raty ~>- 
leca TrunkwaJter, Stryj. 1545-5

Czytajcie
Szczutka!

P roszk i d la  dorosłych

.  i. J O H A t S K I N r
usuwają BÓL GILOWY. 

Wyrób. Lab. Chem. farm Ap. Kowalski. 322

IOK0B i ŻElflZHStOZKA
JA N  W  O Z A C Z Y Ń  SKI pL B ernardyński 15.

z po w od u dużego zapasu sprzedaje 
detajl!czuiti po cenach fabrycznych 
Fabryki mobil żelaznych I mosiężny ł

Już nadeszły
JEDWABNE 

RYPSY
na p łaszcze oraz
n o w o ś c i
wiosenne i letnie

cLo f i r m y

DOM JEDWABIU

TORKEL i Ska
Plac Mariacki 6 -7  1548

(pod Kaw* „De la  Fnfx“, dawne K in » Uciecha).

w spaniale

PARYSKIE
MODELE

wraz z w szelk im i zagra­
nicznym - artykutsm i

MODNIARSKiM I
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RYSUJĘ, kombinuję wzory do haftów, 
maluję obrazy, ekrany, sziie, suknie, 
abażury, powiększam obrazy, portre­
ty, nawet z najmniejszej fotografii, 
malować wyuczam na jedwabiu i a tla­
sie w dwóch lekcjach, Zyhiikicwecza 
49, II. p. 1513 10

FIF9HK1,

PLANY 1 KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, oraz wszelkich innych zakła- 
dów przemysłowych szybko i tanio wy­
konuje, oraz wszelkie maszyny na raty 

poleca 1339-15
„ P I  L O  T “

Lwów, dl. Batorego 4. 
TeChrticana porada bezpłatnie.

DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w STANISŁAWOWIE 

sprzeda w drodze publicznego przetargu 
dwa stare używane zbiorniki ropne o
pojemności 500 ustawione w rejonie 
Parowozowni w Stanisławowie.

Bliższe szczegóły zawarte są w for­
mularzu ofertowym, który otrzymać 
można w  Stanisławo wskiej Dyickeji ko­
lejowej bezpośrednio lub pocztą, za na­
desłaniem należytości na porto.

Termin wnoszenia otert upływa 6-go 
kwietnia b. r. 1580

K A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
Dr. U d .  W . Q o b  i H. G ró b

Lwów, Legionów 29. — Cel. 2991 

Z u p e łn a  w y a p r z e d a ż
Cr r amo t ono w
oraz płyt krajowych i zagrań ic?nych 
z powodu kończącego się sezonu 

po bajecznie niskich cenach

3ÓZEF KUTZ, lwów, Ff :(n G.
Gwarancja l'.'2-letnla na gramofony.

Za okazaniem wycinka inserai. 5% opustu: 
B a czn o ść  n a  Sir. 6 . 15:0

K^rnisze. Pcutjsry ,  Dywany, 
Chodniki ,  MaŁ-r e m eblowe 

p o le c a  naj tan ie j

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 150(i

UNIEWAŻNIAM książeczkę woJSMTwą I 
i aciwód osobisty na nazwisko Her- I 
man Hiitt Neetchs. 1577

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. , 

Lwów Iwan Zachayko. 1587 J

BECHER ANTOM unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną ' przez 
P.-K. U. Stryj.________  1579-2

RAT Z LIPĘ unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U. S tryj_______________ • 1579-2

ŁÓŻKA, kołyski, wózkii dlaf dzieci, w y­
roby koszykarskie olbrzymi wybór,

' bajecznie tamo poleca iabryka Konie- 
wjeza, Lwów, Batorego 14. 1586-20

MOTORY ropne „PERKUN" od 6 do 60
HP. z gwarancją, łatwe do obsługi nawet 
dla zwykłego nieczytelnego robotnika, 
zużywają mato ropy, jrzęści składowe 
natychmiast do otrzymania, nizka cena, 
cfo odpada, zaplata w dogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
młyńskie, pasy, transmisje, obrabiarki do 

żelaza i drzewa poleca 
„  it> 3 L  O  T  ■

Lwów. Batorego 4. 1338-15
Techniczna porada bezpłatnie.

Z 3.
kosztuje, ćwiartówka Loterji klaso­
wej do 1-szej klasy. Cały los 32 zł. 
S zan se gry są o lb rz y m ie . Każdy 
drugi los m u si w ygrać. Łączne 
wygrane wynoszą 6 milj., wygraną 
gł. 350.000. Ciąg. 1. ki. 8 i 9 kwietn. 
Dom Bank. Schutz i Chajes, Lwów, 

pi. Marjarki 7 (róg Kopernika).

P a s z  k u j e  s i c

PRZEDSIĘBIO RSTW A TARTAK0WE,
które mogłyby regularnie co miesiąc dostarczać 10OO d o SOftO m etrów  

sz eśc ien n y c h  desek i m.ały zainteresowanie dla
EKSPORTU DO EGIPTU. Oferty opatrzone wzorami i poda­

niem dokładnych szczegółów należy przesyłać pod aresem 
„1>I .HAG" Deutsche Uberseehanaelsgesell. V. O. B. 1838 .

Alexan<lt'ie (Egyptr). 1529

P o s z u k u j  ; 8 i «‘
R A C I R I F D  |p : ; ‘ któreby m gly regularnie w wię- 
n n r  kszych i (j ś : ac i do t rczać

r to - f ł i r  i h a n 7 i r n u  * miały za nt resnwanie dla e l ts -
g i c t l i y  I u e i s  y s t y  p 0 r <n  « i,, n .  Oferty opa-
trzo; e wzorami z podaniem dokładnych s i.j. gółów należy prze­
słać pod adres m: „D B H A C 111 Uert che U ersechandelsgesell.

P. O. B. 1838 A!ex n d r ie  (Egypte). 1528

/A r tO B E K  P O B O C Z N Y
dla Intal gentów, Kupców, Bankowców etc.

Poważna inst,tucja w yw iadow ca (info ma y na) o zdolności 
kredy owej (pla niczej) firm i obywateli poszukuje we wszystkich 
miastacn i osadac i Rzeczypospolitej zdolny h, obrotnych dob ze 
ustos nkowanych korespondentów inforinato ó v, doskonale zna­
jących woje miasto r.sp . rejon. Zarobek dobry. Sp eszn • ofert

Lz życicr.sem  uprasza się prsesylać do B ura  Ogłoś eń Teofil 
Pietraszek, W arszawa, M arszałkow ska 115 pod „Dobry za>*obok“.

Z naszych niebywale tanich cen
precyzyjuy kondenzator obrotowy kompletny ze skalą i guzikiem

500 c m ................................................................................................... zt- 10.80
precyzyjny kondenzator stały 20J cm .................................................. —.9
orygiralnv Ahemo-transformator wszelkich p rze n o śn i.........................  13 80
opornica 7—50 ohmów ze sk a lą   2 /  0
onór sylitowy 10 003 do 10.000.000 ohm. ............................................ —-6j
serja cewek Honeycomb 25—400 zwojów (10 s z t . ) ...............................  32.—
wzmaczniacz jećnolamprwy 35 — d w u la m p o w y ...............................  40.—
kompletne zestawienie na aparat 3-Iampowy wraz ze słuchawkami

i lampkami .......................................................   124.—
przełęcznik a n te n o w y ..........................................................................1 • 1 50
itd. itd. Udzielamy przy zakupnic wszvstkich części potrzebnyrh do bu­

dowy radioaparatu do dnia 5 kwietnia włącznie IO°/0 R 7BA TU  
Wszystko w wielkich ilościach na składzie. Odsprzedawcom znaczne rabaty.

APARATY S IT I, GŁOŚNIKI BROWNA

Radioświat Centrala Kraków, Grodzka 32.
F ilie : Kraków, Wiślna 1, Wiedeń II. Vorgartenstr. 150, Warszawa, Marszał­

kowska 71, Rzeszów, Hotel Krakowski, Tarnów, Hotel So d ngera, 
1598 Kołomyja, Kraszewskiego 11, Zakopane, Krupówki 39. Dalsi zastępcy

poszukiwani.
Bogato ilustrowany eennlb wysyłamy za nadesłaniem €0 gr.

EIUU B I H

S T O C Z N I A  C r  I W A Ń S K A
dostarczyć może miastom, gospodarstwom rolnym, młynom, przemysłowcom do 
końca marca 19?5 r zbudowane I będące na skDdzie w Stoczni (dostawa bez cła):

2 sztuki motorów Diesla 35 PS. leżące jednocylindrowe — z43 obrotów
3 „ „ „ 60 PS. stojące ,  — 250 „
4 „ „ „ 1 2 0  PS. .  dwucylindrowe — 250 „

■Motory a  łb ic ą  ż a r o w ą :
5 sztuk 8 PS. stojących jednocylindrowych — 456 obrotów 
4 „ 50 PS. „ — 350
1 „ 1 0 0  PS. „ dwucyllndrowy — 350 „
1 „ 150 PS. , trzycylindrowy — 350 „

M o to ry  w y b u c h o w e :
10 sztuk 8 PS stojące dwucylindrowe 9CK/1C00 obrotów 

2 „ 80 PS. „ czterocylindrowe 450 |
Dostarczyć może w krótkich termin tch motory Diesla o sprawności: 4, 8, 12, 

18, 25, 35, 50, 60, 75, 100, 123, 150, 200, 300 500, 600 800 PS. 
Wyłączne zastępstwo na oLręg Lwć.>:

ZWIĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW NAFTOWYCH
v r e  L w o w i e ,  z i l .  S a p i e h y  3 .

Związek pos ada na składz.ie we Lwowie (ul. Sapiehy 8 i Kleparów) mo­
torki elektryczne dla prądu stałego i zmiennego od 1—23 HP. Beciki 
żelazne, czarne i pocynkowane od 200—500 litrów pojemności, oraz inne

fabrykaty Stoczni. ICO)

ZARZAD KAMIENICAMI 
w Wielk rc. Berlinie spełrna sumiennie 
Fr. Keische. Berlin-Weissensee, W!l- 

helmstrassfc' 13. 1370-18

K o t l z i c e
d b a ją cy  o  zd row ie sw ych  dziec%  
m ogą  Ini już ter* z  za p ew n ić  dw u­
m ie s ię c z n e  w ak u  j e  n a  w si, p ł - 
cąc  r a ta m i z góry po 4 0  zł. m ie ­

s ię c z n ie  od osob y. 
Zgłoszenia pod „Tylko dziewczynki 

wyż 10 lat” do Adm. fb92

Cukierki „Kaisera"
uśmierzając: kaszel ta oryg- torebkami

lyiko z rodhai. 3 j |  p g i | |  WS*t j .  
fabr Kyr fhem p j r g t B I B I

w  N ow ym  8ączn. 1547

16182 M I I !
za pomoc w wyrobieniu siałel. dobrej 
posady dla chemiba i dbod. wykształ­

ceniem i kilkuletnia praktykę.
Dyskrecja zapewniona słowem ho­

noru. — Zgłoszenia pod „Pomoc" 
do M ałopolsk iej Reklamy", Lwów, 
K opernika 16. 1588

R A D IO ! RADIO!
Ar.tena pnkojowa. Pracuje na włośnik.
A paraty odbiorcze na odbiór ogólno-eu- 
ropejski od 90 zip. Wzmacnaaczśf awu- 
lantpkowe po 75 zip. — W yrabia trans­
formatory, rozgałęźniki telef. j inne czę­

ści do rad*ofoink 
„V ARKADIO*4 

W arsztaty Radiotechniczne Liwów, Ja­
nowska 37. Telef. 30—33. 1411-5

1

l t f i n V A n r i  P°d korzystnemi 
I I I U Y M U U  warunkami obją-

ZEGARKI łem sprzeda,! z“-
• j \  rV T F  garków tej słynnej 
ł Ł U I c  fabryki Szwajcarskiej.

Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaaiem

fóARYAN DAJEWSKI
LWÓV., A K A D E M IC K A  20.

MOTORY
nań i

Mat&rj&y i 
techniczne,

przybory elektro- 
Aparaty i części

s ładowe „Radio“
p o l e c a  139i

Inż. O. Piotrowski,
LwóWi PnAska 11.

i  Pierwszorzędne
C

przedsiębiorstwo
rolniczo-handlowe w Po­
znaniu, od kilku lat dobrze 
wprowadzone, poszukuje

Łaskawą zgłoszeń a do Biura 
Ogłoszeń „PA R", Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod nr, 1177.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Za iwiersz ! -szpalto w y mflłmebuw y  

(aa. 3n mm.) ogłoszenia zwykle s* 
tekstem 13 gr , za wiersz 1-szpalt mtó- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłana ] ne­
krologi 30 gr-, za wiersz 1-szpalŁ mtll- 
mc+ owv (szer. 60 mm.) po kroołen.

paski i Inseraty na stronach tekstowych 
36 grr  za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście 0c :*ulka. re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 4» gr„ 
za wiersz 1-szpalŁ milimetrowy (szot, 
60 mm.) na pierwszej stronie 48 gr.  
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr„ dro­

bne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż za) sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia mat-ymo- 
tdalne, korespondencje prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cała st ona ogłoszeniowa 
285 zł. poi., caia stron? tekstowa 480 
zł. po... cala strona pod nagiówł te n

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30% droższe. — Odpowto- 
dzialności 2a tenmnowy druk alt przvl- 
mujemy. _  Po-ta przekazów nl9 oonitl- 
I.ujemy. — Uvraga: Kolumny ogłosze­
niowe st podzielono na 8 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 łamy (szpalty).

L L liU K u.... o ł j .  ł \  u u  W ju .  ZaiZ. U  riU bK iCa U Wc LWOVV,c. WiiłUzyt.0 SU p u c z iu w g  OjilaUUiiU U u p u W i^ u  ż .a .łly  ffiai „dii l»la„.lu.oKU
/


